
Prawdziwa kultura Walczy o pokój I 

l braterstwo ludów 
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List budowniczych 
wielkich kanałów 

w ZSRR 
do Jónfa Słai'na 

MOSKWA (PAP). - Prasa 
radziecka opublikowała list 
bL~downiczych Kanałów Po
łudniowo-Ukraińskiego I Pół
nc.cno-Krymskiego do Józefa 
Stalina. ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTłl ROBOTNICZEJ 

Autorzy listu podkreślają, 
te budowa Kanałów Południo
wo-Ukraińsk iego i Północno- NR 115 - ROK VIll ŁODZ, SKODA U MAJA 1952 ROKU C':ENA H GR 

Krymskiego jest wcieleniem w ------------------------·-------·-------------~-----

;;~~1i~~~~d~~ I łmponu1·qcy· dorobek Polski Ludowej 
wie kanałów podejmują jedno-

cześnie nowe zobowiązania. . na polu kultury i oświaty 
Festiwal w Brzegu n/Odrą ł 

osiągnięty wspólnym wysi kiem 
-robotnika, chłopa inteligenta 

Warszawa (PAP). W Dniach Oświaty, Książki l 
Prasy organizowane są - na równi z imprezami, ob
razującymi dorobek Polski Ludowej na polu oświaty i 
kultury - wystawy, odczyty , koncerty, popularyzujące 
twórczość uczonych, literatów, artystów, którzy swą 
whdzę i wspaniałe talenty oddali na usłu.$ ludzkości, 
dla jej rozkwitu i szczęścia, na usługi sprawy pokoju i 
przyjaźni między narodami. 

W PaństwowYm Liceum w 
Gliwicach, otwarto wystawę 
poświęconą życiu i pracy ge
nialnego malarza I uczonego 
włoskiego - Leonarda da Vin
ci, oraz twórczości wielkich 
pisarzy: rosyjskiego - Miko
łaja Gogola i francuskiego 
Wiktora Hugo. 

• • • 
W ramach Dni Oświaty, 

Książki i Prasy oddział Zw. 
Literatów w Lublinie zorga
nizował imprezy odczytowo
artystyczne z udzia łem miej
scowych członków zwia,zku. 

wskazują jak wymiana kultu
ralna między narodami, wal
czącymi o pokój, wpływa na 
rozkwit oświaty I kultury tych 
narodów. 

• • 
Wielotysięczne Uum;y ludzi 

zebrały się w dniu 11 maja 
br. na kiermaszach książko -
wych, zorganizowanych we 
wszystkich miastach i wsiach 
Wybrzeta. W jednym dniu 
sprzedana na tych kiermas.zach 
ponad 25 tys. książek. 

Tomaszowskie 
Zakłady 

Włókien Sztucznych 
przoduj~ 

Na pierwsze miejsce 
wśród zakładów przemysłu 
włókien sztucznych wysu
nęły się w pierwszym 
kwartale br. TOMASZOW
SKIE ZAKŁADY WŁO
KIEN SZTUCZNYCH, :zdo
bywając sztandar przecho
dni Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Włókniarzy 1 nagro
dę pieniężną. 

Załoga TZWS :zrealizowa
ła plan produkcyjny .za 
pierwszy kwartał w 107 
proc„ obniżając przy tym 
koszty własne w porówna
niu z IV kwartałem 1951 r . 
o prawie 4 proc. Należy 
przy tym dodać, Ił. w roku 
ubiegłym TZWS tr zykrot
nie zdobyły sztandar · prze
chodni, zatrzymując go na 
własność. 

Drugie miejsce w mię
dzyzakładowym współza
wodnictwie w przemyśle 

I włókien sztucznych zdoby
ły t.ODZKIE ZAKŁADY 
Wt.OKIEN SZTUCZNYCH, 
które plan kwartalny wy
konały w 102,1 proc„ a 
trzecie - JELENIOGÓR
SKIE ZAKŁADY WŁÓ
KIEN SZTUCZNYCH. 

V Wyścig Pokoju zakończony 
-------.-llEE!!!iile!!5!911-------

Przez 14dninatrasie długości ponad2tys.km· 
walczyły drużyny 16 krajów o zwycięstwo 
w największej imprezie kolarskiej Europy 
(T e/ełonem od specjalnego wysłannika) rzy ocz.ekuie prze~zio 60 tysię

cy prazan. W lozy honorowej 
Piąty Międzynarodowy Wy ścig Pokoju, będący , wielką 

1portową Imprezą 16 narodów, został juź zakończony. W cią
gu 14 dni towarzyszył mu nieopisany entuzjazm nie tylko 
w Polsce, Niemieckiej Republice Demokratycznej i Czecho
słowacji, ale entuzjazm milion ów ludzi w Europie, walczą
cych o przyjaźń i zgo.dne wsp ółżycie między narodami. 

W ciągu 14 dni kolarzy spo- nym z przejazdów kolejowych 
tykały na trasie Warszawa - upada 3 Belgów. Szosa staje 
Berlin - Bra&a te same owa- się coraz bardziej niebezpiecz
cje. Te same transparenty wi- na, gdyż obok deszczu zaczy
tające ich wsz~dzie słowami: na padać również grad. Na ja
pokój, przyjażń, braterstwo! kieś 30 do 40 km przed Pragą 
::>łowami, które wyr11ż11ły naj- następuje 1 druga ucieczka. 
piękniejsze uczucia ludzkosci. Tym razem szczęścia próbuje 
I to jest największe zwyc1ę- Czechosłowak Skorzepa I Nie
stwo tegorocznego Wyścigu miec Schur. Ucieczka siE: u
Pokoju. Zwycięstwo, z którego daje. Na 25 km przed Pragą 
czerpią radość miliony ludzi dwaj ci zawodnicy rozpoczy
walczących stale o pokój. nają finisz, toteż morderczy 
Wróćmy jednak do ostatniej pościg czołówki nie daje już 

oczekuje ich premier Zapotoc
ky I nasz ambasador Wiktor 
Grosz. Wśród grzmotu oklas
ków na stadion wpada pierw
szy Czechosłowak Skotzepa, a 
za nim zawodnik NRD Schur. 
Ale nadzieje Czechosłowaków 
na zwycięstwo drużynowe 
szybko rozwiały się. Po kilku
nastu sekundach na stadion 
wpada duża grupa zawodni
ków, wśród których znajduje 
sj.ę też 4 Anglików z leaderem 
Wyścigu, Steelem na czele. 

Tak zakończył siE: XII i o
&tatnl etap V Wyścigu Pokoju, 
Wyścigu, który przyczynił się 
do tego, że wola pokoju i 
przyjaźni między narodami, 
wola tycia w szcześciu I do-batalii tej pięknej Imprezy. rezultatu. 

Ostatni jej etap, prowadzą
cy z Budziejowic do Pragi, nie 
należał do łatwych. Warunki 
atmosferyczne pogorszyły się 
znacznie. Zaraz na początku 
wyścigu począł padać deszcz, 
utrudniając jazdę kolarzom. 
Z każdą chwilą wyścig traci! 
swój koloryt. Barwne koszul
ki zawodników poczi;:ly nagle 
znikać pod przeciwdeszczowy
mi pelerynkami, a długi sznur 
kolarey począł się zwolna zle
wać z szarą wstęgą szosy. Na
gle pewien niepokój w czołów
ce zaczyna budzić naszą uwa
gę. C:::zyżby teraz ktoś odważył 

. brobyde stała się jeszcze sil· 
Na &tadlonle „Sparty" kola- nlejsza, jeszcze poteżniejsza. 

&ię na ucieczkę? 
Nim zdążyliśmy dać 1obie 

odpowiedź na to pytanie, od 
czo~ówkl odrywa się 4 zawod
ników. Wkrótce dochodzi nas 
meldunek: ucieka Polak Kró
lak! Ale w czołówce jadą Bel
gowie Bauvens, Verschuren, 
Vanhoven, jedzie Wioch Fede
rici, no i ... Anglicy. Po 30 km 
Królak kapituluje. Przed jed-

•••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••••••• ••••••••••••1111111n1111111111111011111 

Drużynowe zwycięstwo Anglii 
Wyniki V Mlędzynarodo- KLASYFIKACJA DRUZY· 

· wego Wyścigu Pokoju War- NOWA: 
szawa - Berlin - Praga: 

KLASYFIKACJA INDYWI· 1) Anglia 
DUALNA: 2) CSR 

3) NRD 
1) Steel (Anglia) 57 :06 :17 4) Belgia 
2) Vesely (CSR) 57 :08 :52 5) Polska 
3) Stablewski (P. Fr.) 57:09:15 6) Bułgaria 
4) Verschuren (Bel.) 57:13 :02 7) Holandia 
5) de Groot (Hol.) 57:1!5:51 8) Rumunia 

14) Wójcik (Polska} 57:54:59 9) Dania 
16) Klabińskl (Polska) 58:00:59 10) Austria 
22) Królak 58:18:01 11) Włochy 
23) Hadasik 58:19:11 12) Węgry 
27) Wrzesiński 58:27:17 13) Finlandia 

'57) Jarząbek 81:50:45 14) Triest 

171 :31 :40 
172 :07 :10 
172 :33:29 
172:54:31 
172 :59:14 
173:21:47 
174:23 :26 
176:57 :25 
176:59:54 
177:50 :18 
177:53:36 
179:14:28 
186 :29 :12 
192:09:14 

! 
·' 

Odczyt o twórczości i życiu 
Mikołaja Gogola, wygłoszony 
przez Konrada Bielskiego, 
wzbudził żywe zainteresowa
nie, zwłaszcza wśród młodzie
ży akademickiej i szkolnej. 

Od wczesnych godzin ran
nych aż do zmierzchu miesz
kańcy Sopotu, Gdańska I Gdy
ni gromadzili się przed liczny
mi stoiskami, kupując książ
ki ulubionych autorów. Szcze
gólnym powodzeniem cieszyły 
się powieści Wasilewskiej, E
renburga, Amado i Innych po
stępow,tch pisarzy. 

Część bazy produkcyjno-składowej 
budowy Pałacu Kultury i Nauki 

W nowootw aTty m olbrzymim amfiteatrze w Brzegu nad 
Odrą, odoytn się jedna z c entra!nycn uroczysto~ci Dnt 
Oświaty, Książki i Prasy - Fest iwal Muz11kt, P!efoi 

! Tańca. 
NA ZDJĘCIU: fTagment w11stępu, zespolu „ Mazowsze". 

CAP' - fot . Dąbrowteck\ 

W wieczorze poświęconym 
postępowej poezji wzięli udział 
K. A. Jaworski, M. A. Ja
worski, E. Gołębiowski, H. 
Pia tta i Z. Mikulski. 

• • • 
W województwie kiehcklm 

otwarto dotychczas 273 wy
itawy książek. Jedną z naj

------------------------.fluJększych jest wystawa kslą

••• oddana już 
WARSZAWA (PAP). - Ro• 

botnicy radzieccy, budujący 
wielką bazę produkcyjno -
składową , która dostarczy po
trzebnych materiałów I urzą
dzeń do budowy Pałacu, w o
statnich dniach znacznie 
zwiększyli tempo prac. Część 
bazy została już oddana do 
eksploatacji. Codziennie z po
ciągów nadchodzących ze 

do użytku 
WICEPREMIER 
JĘDRYCHOWSKI 
ZAPOZNAJE SIĘ 

Z POSTĘPEM PRAC 
WARSZAWA (PAP). - 12 

bm. plac budowy Pałacu Kul
tury i Nauki, budowę osiedla 
mleszkllniowego w Jelonkach 
i wielką . bazę produkcyjno -
składową zwiedził wicepre
mier Stefan Jędrychowski. 

W całym 
przygotowania 

kr~ju trwają 
tki i prasy, urządzona w ol
brzymiej sali Muzeum $wli:
tokrzysklego w Kielcach. 
Treś~ jej wyrażona jest w 
nazwie, która głosi: „Książka 

Stoiska z książkami zorga
nizowane w kopalniach wał
brzyskich są w przerwach 
między zmianami oblegane 
przez górników. W ciągu 
dwóch godzin popołudniowych 
stoisko w kopalni im. Thore
za rozsprzedało górnikom 
książki na sumę UOO :złotyf!h. 
Z litera tury pięknej górnicy 
chętnie nabyWają „Gwiazda 
nad kopalnią" - W. Igisze
wa, „Jak hartowała się atal" 
- Ostrowskiego I in. 

Związku Radzieckiego wyła- 1-----------

WARSZAWA (PAP). - We 
wszystkich województwach 
trwają Intensywne przygoto
wania do tegorocznych siano
kosów, których celem jest wy
koszenie jak największych ob
szłirów łąk i uzyskanie z nkh 
możliwie największych ilości 
wysokowartośc iowego siana na 
potrzeby dalszego rozwoju ho
dcwli. 

Ośrodki maszynowe przygo
towują maszyny kośne i sprzęt, 
.zawierają umowy na pracę 
przy wykaszaniu łąk ze spół
dz.ielnlaml produkcyjnymi I 
indywidualnymi gospodar
atwaml chłopskimi. W woje
wództwach: zielonogórskim, 
izczecińskim, olsztyńskim i 
białostockim, gdzie są rozlegle 
obszary łąk, obfitujących w 
wysokowartościowe trawy, ra
dy narodowe przygotowują się 
na przyjęcie grup kośnych 
chłopów z. województw: kra
kowskiego, katowickiego, kie
leckiego, łódzkiego, poznań
skiego, opolskiego i warszaw
skiego, w ktqrych odczuwa się 
brak siana. 

W województwach, posiada
jących duże obszary łąkowe, · 
oi;rodkl maszynowe zwiększa
ją ta.bor maszyn kośnych, aby 
pom6c rolnikom w wykoszeniu 
wszystkich łąk. 

Dla grup kośnych, które 
przybędą z poszczególnych 
województw na teren woj. 
&zczecińskiego, rady narodowe 

D zia!ania woienne 
w Korei 

PEKIN (PAP}. - Dowódz
two naczelne koreańskiej ar
mii ludowej w komunikacie 
ogłoszonym dnia 13 bm. stwier
dza, że jednos tki armii ludo
wej w ścisłym współdziałaniu 
z ochotnikami chińskimi w 
dalszym ciągu na wszystkich 
f1 ontach odpierały a taki inter
wentów amerykańsko - angiel
skich i wojsk lisynmanow
&kich. 

Na froncie zachodnim nie
przyjaciel kilkakrotnie atako
wał pozycje armii ludowej, 
jednakże został odparty pono
sząc straty. 

Na froncie środkowym nie
pl'Zyjaciel atakował pozycje 
armil ludowej w rejonie Pe
namdom, lecz został odparty, 
pozostawiając na polu walki 
wle.Ju zabitych. 

Dnia 13 bm. oddzi ały arty
lerii przeciwl otniczej i strzel
cy - niszczyciele samolotów 
1trącill 4 samoloty nieprzyja
cielskie. które brały udział w 
bombardowan iu i ostrzeliwa
ll!u poszczególnych miejsco
wości Korea ńs k iej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. 

do sianokosów 
zarezerwowały ok. 10 tys. ha I prasa - dźwignią socjalisty-

PKOP zaproszony 
kraiową konferencję 

Brytyjskiego 
Komitetu Pokoju 

łąk w 11 miejscowościach ob- czneJ kultury naszego naro
f;tujących w dobre trawy. w du". Zgromadzono na wysta
rr.!ejscowościach tych przygo- wie dzieła autorów polskich, na 
towuje się ponadto punkty dzieła klasyków marksizmu
skupu siana oraz sklepy z żyw- leninizmu, bogatą literaturę 
nością i sprzętem do koszenia. radziecką oraz autorów po
Najwięcej takich punktów st!)powych różnych krajów 
powstaje w powiata~h nad- świata. Plansze, wykresy, ze- WARSZAWA (PAP)._ Pol
odrzańskich - gryfińskim, stawieni~ i plakaty obrazują / ski Komitet Obrońców Pokoju 
szczecińskim i nowogardzkim. nasz dorobek kulturalny i otrzyma! zaproszenie na kra-
1,nu„.„„„,„.„.„„„„.„„.„.„„„ .• „.„„„„„.„.„„„.„„„.„„.„„,„"'"„"""""""'"'"""„11 jową konferencję Brytyjskie-

odbędzi• się 

§ ~ • go Komitetu Pokoju, która od-
i D N I o s w I AT y Ks I Ą z K I I p RA s y będzie się w Londynie w dniu 

I

. 18 maja br. 
• Na konferencję tę ma wyje-

w • .J • I d 18 • L chać delegacja PKOP w oso-niegzie Ił n. mai• vr. bach prot Stanisława Kul-
w Parku Ludowym na Zdrowiu czyńskiego oraz literata Ada-

~ ma Tarna. 
i I 

dowyWane są w bazie do wiel
kiego magazynu maszyny i u
rządzenia. M. in. w magazy
nie znajdują się już elementy 
potężnego dźwigu portalowego 
o nośności 12 ton. 

DLA WIELKIEJ BUDOWLI 

MOSKWA (PAP). - Szereg 
zakładów przemysłowych 
Uralu południowego produku
je urządzenia techniczne dla 
budowniczyc}l Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. 
Zakłady budowY maszyn 

drogowych im. Koluszczenki 
odesłały do Wars;awy pierw
szą partię buldożerów. Załoga 
zakładów budoWT maszyn 
Im. Kalinina w Nlżnlepietrow
sku wysłała mechaniczne sita 
sortujące. 

WIELKI FESTYN LUDOWY 
. \-

pod hasłem i 
Wieczór artystyczny w Zachodnim Berlinie 

poświęcony Polsce 
11GŁOS ROBOTNICZY" SWOIM ClYTELNIKOM 

występy artystów scen łódzkich orait ·:_§_: 

licznych zespołów tan•cznych, chóralnych, 
recytatorskich i muzycznych. : 

Na program złożłl się: ---------
Do tańca przygryweł będ4 doborow• ~ 
orkiestry. f 
Dla dzieci i młodziety obok atrakcyjnyc~ ! 

i impr.:.: 1:01tan4 itorganizowen• gry • 

I zabawy !_ •. 

W czasie festynu odbywał si, będzie 

BERLIN (PAP). - Towa
rzystwo Krzewienia W&pół
pracy Kulturalnej i G06po
darczej z Pol.!ką im. Helmu
tha von Gerlach zorganizo
wało w Zachodnlm Berlinie 
wieczór artystyczny poświę
cony Po!Śce. 

lę pokojowego ł opartego 
na dobrosąsiedzkich stosun
kach współżycia z. narodem 
niemieckim, oraz o odbudo
wie Warszawy i Innych miast 
polskich. 
Następnie mani soliści ber

lińscy wykonali szereg utwo
rów kompozytorów polskich. 
Aktorzy scen berlińskich od
czytali wyjątki z dtieł pisarzy 
polskich. 

Kanadyiscy 
obrońcy pokoiu 
łąda~ą zawarcia 

.... paktu 5 mocarstw 
OTTAWA (PAP). - W To

ronto zakończyły się obrady 
konferencji kanadyjskich o
brnńców pokoju. 

Delegaci różnych prowincji 
k1madyjskich podkreślili w 
swych przemówieniach, te 
wskutek wyścigu zbrojeń I o
graniczenia handlu międzyna
rodowego, w Kanadzie pogłę
bia się kryzya l wzrasta bez
robocie. 

Zw11ctęzca Wy§cigu Pokoju - ang!ebki stoczniowiec, Steel. 

Skorzepa (CSR) pierwszy w Pradze 
1) Skorzepa (CSR) 5:29:44 44) Królak 
2) Schur (NRD) 5 :31 :18 50) Jarząbek 
3) Svoboda (CSR) 5:35 :14 
4) Vesely (CSR) 5 :35:15 • • • 

5:49:2!\ 
6:10:54 

5) Sitzwohl (Austria) 5 :35:16 l) CSR 16:41:13 
6) Verhelst (Belgia) 5:35:16 2) NRD 16:42:07 
7) Knezourek (CSR} 5:35:16 3) Anglia 16:46:11 
8) Verschuren (Belgia) 5:35:16 4) Bułgaria 16:46 :36 
9) Steel (Anglia) 5:35:16 5) Holandia 16 :54 :43 

10) la Grouw (Hol.)) 11:35:17 6) Polska 16:57:59 
l4) Klablńskl (Polska) 15:35:21 7) Belgia 17:07:47 
17) Wrzesiński 5:35:23 8) Węgry 17:22 :00 
37) Wójcik 5:47:15 9) Austria 17:27:10j 

..:~!.!!.~~~!!! ........ „ ••••.• ~~!?.:.~: . .1.~?.!::.~!:. •••••••••.•....•. !.~~~:.:!: 
Uczestnicy konferencji u

chwalili rezolucję, w której 
stwierdzają, że napięcie w sto
sunkach międzynarodowych I 

~~~~~~f~1 jed~~fe0~r~~pa~1c~~ Przedstawiciele 12 Akademii Nauk ZSRR 
jeśli przedstawiciele wielkich na wsp61ne1• 5a 51•1• w Mosk·1.1·e 
mocarstw rozpoczną rozmowy 'li W 
r;p temat zawarcia Paktu Po- MOSKWA (PAP). - w Mo-
kcju, redukcji zbrojeń I jeśli skwie rozpoczęła obrady se
nastąpi normalizacja stosun- sja Rady Koordynacji Dzia
ków handlowych między wszy- łalnoścl Naukowej Akademii 
stkimi krajami. Nauk Republik Związkowych. 

W obradach biorą udział 
'\l1ybitni uczeni radzieccy, 
przedstawiciele 12 akademii 
nr.uk i kierownicy najwięk
szych . Instytutów naukowo
badawczych Akademii Nauk 
ZSRR. 

Konferencja wybrała radę Rada ta utworzona przy Aka
Kanadyjskiego Kongresu Obro- demii Nauk ZSRR kieruje pod
ny Pokoju, w której skład we- stawowymi pracami· naukowo
szło 137 osób. be.dawczyml Akademii Nauk 

W pracach konferepcjl wzlę- Republik Związkowych. Człon- Z k I' h · • 
Io ogółem udział 2.818 delega- , kami jej &ą prezesi wszystkich a U ISOWe mac 1nac1e 
tów ze "'.'szystkich prowincji Akademii Nauk Republik Ra- w sprawie 
kanadyjskich. dzlecklch. 

kiermasz i loteria ksi4tkowa ·,_! 

W elejach parku i na polanach czynne 

Członek delegacji niemiec
kiej, która w marcu br. zwie
dziła Polskę - Osk.ar von Ar
nim, podzielił się 11: licznie ze
braną publicznością 1tollcy 
Niemiec bogatymi wrażeniami Wbrew brutalnym represjom policji Lehra 

Zagł~bia Saary 
BERLIN (PAP). - Dziennik 

,.Neues Deutschland" donosi: 
będii stoiska PSS i MHD ! 

Wygodoydoja<dł„m:;;"' ubowo upewo;ooy I z dwutygodniowej podróży po 
Polsce. Podkreślił on, że naród 
polski pragnie utrwalenia po
koju i pracuje Intensywnie 
nad rozwojem swojej ojczyz
ny. Głębokie wrażenie wy
warł na członkach delegacji 
niemieckiej szeroki udział mas 
młodzieży polskiej w dziele 
rozbudowy kraju. Oskar von 
Arnim opowiedział o wspa
niale urządzonych szkołach, 
domach kultury i zakładach 
pracy, jakie zwiedziła dele
gacja, o rozmowach przepro
wadzonych z ludnością pols
ką, która podkreślała swą wo- ' 

w Trizonii narasta fala oporu Według wiadomości UL.'Yska
nych przez korespondentów 
niektórych dzienników pary
skich, departament stanu USA 
wysłał ostatnio do kanclerza 
Adenauera I francuskiego mi
nistra spraw zagranicznych, 
Roberta Schumana projekt 
nieoficjalnego porozumienia w 
sprawie Zagłębia Saary, do
magając się jak najszybszego 
zawarcia układu w formie 
wymiany listów. Treść tych 
listów można ująć w następu
j<1ce punkty: 

! 

~ WYSTAWA 
P n. ~ 

„GLOS ROBOTNIC~!: w w ALCE o PLAN I 
m1eśc1 s1e w lokalu redakcfi "Głosu Robotniczego" 
ulica P10trkowska Nr 96, l piętro ! czvnna iesl 

w aod2.inach od 12 do 20. 

o 
W piątek, dn. 16 bm. o ljlodzinie 18 w sali MDK 

~~Et~AsiiMPREZA I 
„EXPRESSU ILUSTROWANEGO" I 
pod nezw4 ! 

„ROZMA WIAMY z CIYTELNIKAMI" ',,:==,,,;=!: W PROGRAMIE: występy artystyczn• i liczne atrakcje 

Bilety w cenie 2 i 3 zł można nabywać w Klubie Mię
dzynarodowej Prasy i Książki-Piotrkowska Bb i w „Orbisie" 

Pl. Wolnołci b 
: : 
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Katastrofalna sytuacja 
w przemyłle budowy 
okrętów we Włoszech 
RZYM (PAP). - Dnia 11 

bm. odbył się w Genui zjazd 
przedstawicieli przemysłu bu
dowy okrętów. 

Uczestnicy zjazdu omówili 
problem kryzysu panującego 
we włoskich stoczniach okrę
towych. Katastrofalna sytua
cja panuje zwłaszcza ·w stocz
niach Włoch połudn iowych. 
W stoczniach Ankony od ro
k u 1946 zwolniono z pracy 
setki robotników. 

przeciwko „układowi ogólnemu" 
BERLIN (P APl. - Ludność 

Niemiec Zachodnich coraz 
energiczniej występuje prze
ciwko zamiarom Adenauera 
podpisania wojennego „układu 
ogólnego" oraz domaga się jak 
najszybszego z'awarcia trakta
tu pokojowego ze zjednoczo
nymi Niemcami na podstawie 
p1 opozycji rządu radzieckiego. 

Na wielotysięcznym wiecu w 

Monachium uchwalona ~osta
ła jednomyślnie rezolucja, w 
której czytamy m. in.: „z obu
rzeniem dowiedzieliśmy się, 1:1; 
rząd Adenauera, mimo prote
stów ludności przeciwko „u
kiadowi ogólnemu'.', kontynuu
je rozmowy z wysokimi komi
sazami I zamierza w najbliż
szym czasie układ ten podpi
sać. Jednakże naród niemiecki 

NA ZDJĘCIU: policja rozpędza demonstrujących mfuz-
kańców Berlina Zach. Fot. - CAJ'. 

domaga się traktatu . pokojo
wego, a nie „układu ogólne
go„. 

Rezolucja wzywa wszystkich 
mieszkańców Monachium, aby 
p1 zez masowe protesty i straj
ki domagali się dymisji rządu 
Adenauera oraz utworzenia 
zjednoczonych, pokojowych I 
demokratycznych Niemiec. 

Rada zakładowa kopalni 
„Blumenthal" w pobliżu Reck
linghausen w Imieniu prze
szło 4 tysięcy górników rów
n ież ogłosiła stanowczy pro
test przeciwko zamiarom 
Adenauera podpisania „ukła
du ogólnego" oraz zażądała 
zawarcia sprawiedliwego trak
tatu pokojowego I przeprowa
dzenia wolnych wyborów w 
całych Niemczech. 

W Hamburgu odbyła się 
demonstracja młodzieży. Dwa 
tysiące chłopców t dziewcząt 
przemaszerowało ulicami mia
ata, protestując przeciwko 
„układowi ogólnemu" I doma
gając się dymisji Adenauera 
Policja zaatakowała demon 
~trantów. bij ąc ich pałkami 
Wielu demonstrantów aresz
t.Jwano. .Jednakże. mimo ter
roru policji, w wielu dzielnl
cnch Hambu rga odby ły się no
we demonstrade protestacyj

_nę, 

1) Rząd Niemieckiej Repu
bl!ki Federalnej nie będzie się 
sprzeciwiał udzieleniu Zagłę
biu Saary statutu państwa 
autonomicznego w ramach 
wspólnoty europejskiej. Rów
nocześnie rząd Niemieckiej 
Republiki Federalnej uznaje 
specjalne interesy gospodarcze 
Ftancji w Zagłębiu Saar)\. 

2) Rząd Republiki Francu. 
sklej oświadcza o swym przy
chylnym ustosunkowaniu się 
d<• udziału poważnych kon
t;•ngentów wojsk niemieckich 
w „armii eu ropejsk iej" , do po
wc;łania wielu generałów na
z:8towskich do dowództwa .,ar
mil europejskiej" oraz do 
utworzenia w Niemieckiej Re
publ ice FPrlel'alnei sztabu lii'.'ł• 
neralnego. 



STR. 2 dŁOS ROBOTNTCz.T n maJa lir.><: r. {l'łr IHl) 

Zakusy spekulantów zostały ukrócone Strach przed narodem 
popycha Adenauera i USA 

na drog41 wojennego 
„układu ogólnego" 

, 
Swięto ludowej kultury 

Mieszkańcy Łodzi i województwa 
o sprzedaży cukru na b~ny 

- Już w niedzielę, słuchaj§a tycie. Usiłowali to wYkorzy
radia - mówi ob. ŁOZA .:... stać spekulancL Uchwała Rzą
z Zakładów im. Dzierżyńskie- du zaprowadza więc porządek 
go - zapoznałam się z uchwa- w obrocie cukrem l przyznaje 
łą rządu. Odetchnęliśmy 1 ul- każdemu należną mu porcję. 

Ilość cukru, przypadająca na 
gą, że nareszcie 1kończy sl41 moją rodzinę, jest w zupełno-
ta spekulacja cukrem. ścl wystarczająca. 

- Spekulanci - oświadcza Uchwała Prezydium Rządu 
ob. WŁADYSŁAWA GALEW- o sprzedaży cukru na bony 
SKA - nie dość że usiłowali spotkała się równiet z pełnym 
wykorzystać nasze trudności, uznaniem robotników ZWAT. 
ale jeszcze rozsiewali plotki, • - Zdaję 1obie ~rawę -
te cukru w ogóle nie bę- ośwladc~a ob. BŁASZCZYK, 
dzie. Przecież nie można było pracownik tych; zakla~ów -
dopuścić d t b ó z trudności, jakie przezywamy 

0 eg?• a Y wr g w okresie budownictwa socja
wyzysklwał mmejuy urodz;ij llstycznego. Na te nasze trud
"' roku ubiegłym, apowodowa· noAci czekaj4 Imperialiści, te• 
ny długotrwał11 suszą i :l:ero- by je pogłębić, teby nam azko· 
wał bezkarnie na naszej kle- dzić na ws:relkl sposób. A spe
szeni. Uchwala Rządu przyszła kulancl - to popleczrucy ame
w samą porę! rykańsklch imperialistów. wy-

HIERONIM DA WID, robot- konujący dla nich iwą brudn, 
nlk bielnika ZPB im. Mar- robotę. 
chlewskiego - jest również za Pamiętamy przecie! jak to 

3uż nieraz 1pekulancl wywo· 
• dowolo~y z uchwały rządu 0 lywali panikę; usiłując apowo

•Przedazy cukru na bony. - dować sztuczny brak cukru 
Odczułem tę spekulację na czy mydła. By;.y takle okresy, 
własnej skórze - powiada i że nawet cukierki potrafili wy. 
gniewem w oczach. - Mam kupie ze sklepów. A teraz jut 
w domu chorą żom;, która nie im się to nie uda, bo nawet 
mogła stać w rządkach. Więc cukierki otrzymajfi dzieci na 
to ja stałem, to córka, która bony. Jednym słowem uchwa
chodzl do szkoły. I tak 1pe- ła jest sprawiedliwa. 
kulancl zawsze nas wyprze- - Bezczelność spekulantów 
dzilil Ustawiali sobie nawet przechodziła jut wszystkie gra· 
krzesełka na ulicy, żeby wy- nice - oświadcza ob. JANINA 
godniej blokować wejścia do KOMORNICZAK, ekspedient
sklepów. ka sklepu MHD przy ul Naru-

- Bony na cukier wpro• towlcza 52. - Po wykupieniu 
wadzone zostały na okres cukru w sklepie - zaraz w 
przejściowy - mówi EUGE- sąsiednich bramach sprzeda• 
NIUSZ PACOCHA - robotnik wano ten sam cukier po ce· 
tychże zakładów. Wla• nach kilkakrotnie wyższych. 
domo przecież wszystkim, ta Były cale rodziny, które trud
choć produkcja cukru jest wlę- nlły się spekulacją, zarabiając 
ksza niż przed wojną, to jedno- na krzywdzie robotników. Za
cześnie jest większe jego spo· loga naszego aklepu teraz o- · 

detchn<:ła. Uapokolło aię 
wszystko, Jak ręką odjął. I 
sprzedaż Idzie normalnie i tło
ku nie ma. 

Ob. APOLONIA BRYL, za. 
mieszkała w ŁodZi przy ul. 
Twardej 12 oświadcza: 
Mieszkając na Karolewie 
obserwowałam nieraz wyczy- Konferencja prasowa w Berlinie 
ny chuliganów, zaczepiających BERLIN (PAP). Urz11d informacJ'i Niemieckiej Re-
po pijanemu l)rzechodnlów, 
łamiących drzewka. publiki Demokratycznej zwołał 12 maja w Berlinie kon-

- Wychowałam trzech •Y· ferencję prasową, na któ11ej, wobec licznych przedstawi -
nów. Najstarszy jest robotni· cieli prasy niemieckiej i zagranicznej, przemawiał wi-
kiem w ZPB im. Marchlew- cepremier NRD„ Walter Ulbricht. 

sldego, dwóch kończy naukę Wicepremier Ulbricht scha- łów policyjnych bonnsklego ml-
w szkołach zawodowych. Dum- rakteryzowal obecny itan pro- nlstra Spraw Wewnętrznych 
na Jestem z tego, ze synowie blemu Niemiec i oświetlił Lehra przeciwko pokojowej 
moi nie piją wódki, te dzięki istotne znaczenie- wojennego młodzieży zachodnio-nierniec
temu uczą się dobrze. „układ•l ogolnego", po czym kierw ostatnią niedzielę w Es

- Uważam. że w •lad za podkreślił, ze rząd NRD stoi aen. 
zarądzeniem Rządu o pod- nadal na stanowisku, iż drogą Wicepremier Ulbricht prze
wytszeniu ceny na napole al- wiodącą do pokojowego roz- ciwstawil drodze, na którą 

koholowe musimy rozwinąć wiązania proolemu nlemiec- che!\ zepchnąć naród niemlec
ueroką działalność uśwlada- kiego są wolne wybory ogól- kl Adenauer I jego mocodaw-

1 · noniemieckle. cy, pokojową drogę rozwląza-
ll' ającą, że muslm, wszyscy Nie ulega wątpliwości - n!a problemu Niemiec na pod-
wzmóc walk11 z alkoholizmem. stwierdził wicepremier Ul- stawie propozycji Związku 

Mir. STANISŁAW OCZKOŚ bricht - :!:e ogromna więk- Radzieckiego. Radziecki pro
- dyrektor techniczny ZPCh szość ludności Niemiec Za- jekt podstaw traktatu pokojo
w Pabianicach, mówi: chodnich l NRD wypowiada wego . z Niemcami - ośwlad

- Bardzo słuszna i koniecz- &lfl przeciwko wojennemu „u- czył mówca - jest dokumen
na była uchwała Rządu 0 kładowi Oiólnemu", zdając tem historycznym o niezwyk
wprowadzeniu sprz„daży cukru sobie sprawę z jeio celów i lej doniosłości dla całego na

następstw. O tym, czym grozi rodowego rozwoju Niemiec. 
na bony. Przyczyn! sl41 ona narodowi n!emleckiem\l pod· Jednakie w Waszyngtonie, 
niewątpliwi~ do usuniljcla po• pisanie I przeprowadzenie te- Londynie t Bonn nie myśli etę 
wstałych ostatnio trudności I go układu, świadczy m. tn. o tym jak doprowadzić do' po
w tej dziedzinie. nieludzkie wystąpienie oddzla- tozum\enia, lecz zamiast tego 

Bestialstwo imperialist6w 

czyni ~ię wzmożone przygoto
wania do sfinalizowania „u
kładu ogólnego", 

Oznacza to, że rząd USA I 
rząd w Bonn odczuwają lęk 
przed wyborami ogólnbnie
mieckiml, uwatają bowiem -
I co do tego mają rację - ł.e 
w wyniku wyborów ogólno -
niemieckich w każdym rązie 
wybrane zostanie takie Zgro
madzenie Narodowe, które bę
dzie domagać się zawarcia 
traktatu pokojowego I wystą
pi na rzecz suwerenności na
rodowej Niemiec. 

Piękne, pełne zieleni mia
sto - Brzeg nad Odrą - za
roiło się w ubiegłą n1e<lzielę 
tysiącznym tłumem. Przyje
chali z całego województwa. 
PrzyjechaU również z Łodzi, 

Warszawy, Krakowa, Pozna
nia, W sumie, w cichym i spo
kojnym na co dzień mieście 
zebrało się tego dnia blisko 
20 tysięcy ludzi: mieszkańców 
miast i wsi, przodowników 
pracy zawodowej i społecznej, 
młodzieży. Przybyli oni na 
piękną uroczystość - Festiwal 
Muzyki, Pieśni I Tańca, zor- · 
ganizowany z okazji Dni O
światy, Książki i Prasy. 

Uroczystość wypełniły wy
stępy doskonałych zespołów, 
odznaczonej Państwową Na
grodą Artystyczną oykiestry 
Filharmonii Katowickiej pod 
dyrekcją Grzegorza Fitelber
ga oraz znanego już w całej 
Polsce, również odznaczonego 
Państwową Nagrodq Artysty
czną zespołu „Mazowsze". 

• • • 
Brzeg jest pięknym miastem, 
pełnym zieleni ogrodów, kwit
nących krzewów. Nawet dwa 
najważniejsze w mleścle za
kłady przemysłowe - garbar
nia I nowoczesna olejarnia -
niedawno uruchomiona, scho
dzące nisko aż nad samą Od
rę, toną w powodzi zieleni. 
Ale goście którzy przyjecha
li na odbywającą slfl tu uro
czystość, przede wszystkim dą
żyli w jednym kierunku -
na stare miasto, do dzielnicy · 
wąskich uliczek i z nagła ot_ 
w!erających się przed prze
chodniem pl11c6w. Gdy oglą
damy zabytkowe budownic -
two, z wielką siłą narzuca się 
porównanie z Krakowem. 
Szczególnie silne jest to wra
żerue, kiedy stanie się na 
dziedzińcu starego (według 
dokumentów - z Xlll wieku) 
zamku piastowskiego. Choć o 
wiele mniejszy, o wiele / u
boższy, to przecież w bardzo 

wielu fragmentach przypomi
na Wawel. A fronton zamku 
- wielokrotnie przerabianego 
- zdobią podobizny książąt 
piastowskich. Nad wejściem 
zaś znajduje się posąg ostat
niego z Piastów linii brzesko
legnickieJ - Jerzego, Warto 
tu przypomnieć, że Brzeg był 
aż do wygaśnięcia tej linii 
Piastów, do 1676 roku, stolicą 
ich księstwa. 

Tu. przede wszystkim na 
podwórcu zamkowym, na wą
skich uliczkach starego mia
sta, prze.d budynkiem daw
nego klasztoru Franciszkanów, 
przerobionego potem przez 
Prusaków na magazyny, gro
madzą się tłumy gości. przy• 
byłych do Brzegu. Zanim zo
baczą dorohek kulturalny Pol
ski Ludowej, zapoznają się z 
piękną przeszłością prastarego 
polskiego miasta, które po 
długich latach, dzięki pomo
cy I przyjatnl Związku Ra
dzlecklei:(O, dzięki polityce ną
azej partii i rządu wróciło do 
ma eteny. 
Występy odbywają sill w 

znajdulącym slę w parku wiel
kim, obliczonym obecnie na 
6 tysięcy, a w przyszłości na 
IO tysięcy widzów, amfitea
trze. Jest on dziełem polskie
co architekta i polskich ro
botników. Festiwal Muzyki, 
Pleśni I Tańca. który ódbył 
al<: tu w niedzielę, był jed
nocześnie jak gdyby - choć 
nieoficjalnym - otwarciem 
amfiteatru. 
Twórcą projektu oraz głów· 

nym wykonawcą budowy Am
fiteatru jest inż. Mari9n For
licz, architekt miejski Brzegu. 
Amfiteatr jest jego dumą. W 
dniu, kiedy na estradzie m!e· 
nił się wszystkimi kolorami 
tęczy zespół „Mazowsza", kie
dy daleko - przy świetnej 
akustyce amfiteatru - niosły 
się dźwięki szopenowskiego 
poloneta, wykonanego pn:ez 
orkicstrll pod dyrekcją Fitel-

berga - Inżynier przeżywał 
cbwile wielkiej radości. Było 
w tych uczuciach coś więcej 
niż zwykła radość z wykona
nel;(o zadania. Była duma z 
tego, że miasto, jego miasto, 
któr.e przed 7 laty jeszcze by
ło dla niego - przybysza 11 

Innych stron kraju - obce, 
a dziś jest najbliższe z Wszy
stkich miast Polski, pięknieje 
i rośnie z dnia na dzień. 

W imieniu Ziemi Opolskiej 
witał przybyłych do Brzegu 
gości z ministrem Kultury 1 
Sztuki, Ste!anem Dybowskim, 
wiceministrem Oświaty, Zofi2' 
Dembińską - tow. Jan Mro
cheń, wiceprzewodniczący Wo
jewódzkiej Rady Na.rodowej w 
Opolu, p0seł na Sejm Usta
wodawczy RP. Tow. Mrocheń 
jest autochtonem. Witał przy
byłych w Imieniu mieszkań_ 
ców Opolszczyzny, w imieniu 
tych, którzy jak Inż. Forlics 
przybyli tu ? Innych stron 
kraju i dziś wrośli mocno w 
tę ziemię - I w imieniu ty
sięcy tych, którzy od wiekó'v 
cierpieli przemoc najpierw 
prll.'lklch junkrów. a potem 
hitlerowców, w Imieniu au
tochtonów, którzy pełnią dz!ł 
odpowiedzialne funkcje par
tyjne i administracyjne. 

A potem na estradę webo. 
dz! zespól ZMP-owski Liceum 
Pedagogicznego z Opola. Wi
tają gości pieśnią I tańcem 
Ziem! Opolski.ej. Podobne są 
te pleśni I tańce do tańczonych 
na Sląsku Górnym i Cieszyń-
1klm. Podobne są równie:!: 
etroje. 

W przerwach koncertu i 
występów oblegane są kiosk! 
z książkami. Szczególne po
wodzenie ma loteria książko
wa, A po zakończeniu uro
CEystoAci długo wieczorem na 
estradzie amfiteatru I W par
ku grała orkiestra i tańczyli 
mieszkańcy Brzegu. 

KN. 

Amerykański szpieg i dywersant 
aresztowany przez władze bezpieczeństwa NRD 

Strach przed głosem narodu, 
przed wolą narodu skłania 
Adenauera do przyśpieszania 
pn:ygotowań do zawarcia „u
kładu ogólnego". 

Sprzeczności w obozie aµ;resorów 

BERLIN (PAP). - Jak do· 
nnsl Agencja ADN z Meklem
burga, w styczniu 1952 r. are
sztowany został w Meklem-

Na marginesie 

Tito-jankesi 
Rząd wloski wystoaowal 

do rządu Jugoslawii notę 

protestacyjną w związku 

.., incydentem, jaki wyda• 
rzyl aię na konferenc-j\ 
prasowej w poselstwie ti
towskim w Wiedniu. 

Kolejność faktów byla 
następująca; Poseł titow
ski, niejaki Repila urzą
dził konferencję prasow«l 
w gmachu. swego posel
stwa. Na kpnferencję przy
byl między innymi przed
stawiciel półurzędowej a
gencji wloskiej - Tede
schini. Repila uży! w prze
mówieniu. swoim ordynar· 
nych i obelżywych zwro
tów pod adresem Wloch. 
Dziennikarz Tedeschini za
protestowal przeciwko ta
kiemu. zachowaniu. się po
sla Repi!i, wreszcie, bojów
lea titowska, „czuwająca" 

w pobliżu., pobiła dotklt· 
·vie Tedeschim' ngo. 

Obyczaje dyplomatyczne 
!wiata „atlantyckiego" po
zostawiają coraz więcej do 
życzenia, w miarę jak 
gangsterskie metody dy
,>lomacji amerykańskiej zy
s' :ują w tym świecie na 
sile i wplywac;h. Ale bądź 
co bądź, nie było dotych· 
czas wypadku, by zaproszo
nego na oficjalną konfe
rencję dziennikarza zagra
nicznego traktowano„. rę
koczynami. 

Precedens tego rodzaju 
stworzyl dopiero „dyplo • 
mata" titowski, czemu się 
zresztą dziwić nie należy. 
Lokaje są zwykle gorliwsi 
od panów; dolarowy utrzy
manek - Tito ł j(!go k!ika 
wprowadza;ą rlo stosunków 
międzynarodowych nowy 
kodeks dyplomatyczny, któ
rego podstawą - zgodnie z 
ogólną „praktyk4" titoizmu 
- jest pięść i palka. „Dy· 
ulomaci" titowscy postępu
ją w myśl wskazań swego 
belgradzki ego mocodawcy, 
któr11 stosu.ie pojętnie „u
doskonalone" wzory wa
szyngtońskie. 

B. D. 

Z kolei wicepremier Ulbricht 
„Krasnoia Zwiezda" 

podkreślił, że przeciwko „u· 
burg!I przez władze- bezple- kładowi ogólnemu" występują 
czeństwa NRD niejaki Alfred przedstawiciele nairozmalt-

Sukces ·wyborczy 

kandydata lewicy 

o raporcie adm. Fechtelera 

we Florencji 

Welget, mieszkaniec wsi Zep- szych warstw ludności zacho-
pelin. Weigel był czynny jako dnio-nlemlecklej, w tej liczbie 
agent organizacji . szplegow- również ludzie, nie mający nic 
ska-dywersyjnej „Grupa wal- wspólnego z ruchem . obroń-
kl z nieludzkością", będącej ców pokoju. Rozumieją oni, że 
z11chodnio-ber!ińską mi, wy- Powyższe zdjęcł~, opublłkotvan~ w angielskiej gaze- realizacja „układu ogólnego• RZYM (PAP). - We Flo-
„,1·adu ameryka"'sk1"e"o cie ,,Dail11 Workar", wywolnlo duże zaklopotal'lie Wfród " -· „ · grozi w ostatecznym rachun- rencji odbyły się wybory uzu- -

MOSKWA (PAP). „Krasnaja Zwiezda" ~amieszcza 
artykuł na temat sprzeczności wśród państw należą
cych do bloku atlantyckiego, jakie. wyszl~ na jaw w 
związku z ogłoszeniem we francuskim dzienniku „Le 
Monde" tajnego raportu szefa sztabu amerykańskiej 
marynarki wojennej, admirała Fechtelera. 

w k · d · t imperialistów angielskich pr211lapan11ch na gorąc11m y onuJąC za ama zw. ku przekształceniem N1emięc pełniające do rady prowincjo-
G lk! · 1 d k ś · " uczynku. Jak wiadomo w1tai w11cla1111 zakaz wyko-" r.upy wa z me u z o c14 , Zachodnich w krainę śmierci nalnej. Wybory te przyniosły 

W · I d k ł d 1 ń · nywania zdjęć na Malajach. 2amiast zakazu.„ obcinania e1ii;e o onywa po pa e 1 i że nastopnym krokiem r"'aju zdecydowane zwycięstwo par-
któ d ·· b ' j I f Ludzkich glów. -. -. a w ywersi1, z tera n or- bonnskiego będzie ustanowie- tlom lewicowym, które zdoby-

„Krasnaja Zwiezda" pod- co do jego autentyczności". 
kreśla, że raport Fechtelera To oświadczenie redakcji 
świadczy o zaostrzających się „Le Monde" - pisze w zakoń-

czeniu „Krasnala Zwiezda" -
waśniach w obozie agresyw- dem;iskuje calkowi<'le amery
nego bloku atlantyckiege i de- kań~klch podżegaczy wojen
maskuje agresywne ?lany A· nych. 

macje szpiegowskie o sytuacji -----------------------~--.., nie dyktatury wojskowej, skie- ły przeszło 52 proc. ogółu gło-
ekonomicznej w NRD, foto- rowanej nie tylko przeciwko ~ow wobec 44 proc„ jakie pa-
iratował obiekty przemysło- RozeJ"m W Korei• klasie robotniczej, lecz rów- dly na nie w roku ubieglym 
we, •. gokony:wał werbowania nlet przeciwko całej ludności Blok rządowy uzyskał zale-
nowycb aiientów, rozpowsze- } • • d . d USA Niemiec zachodnich. dwie 31 proc. glosów wobec 

merykanów w Europie I w ba-
senie Morza Sr~dziemnego. 

chniał literaturę antydemo- za ezy Je y·nie o J . l' h u to „ 44 proc. w roku ubieglym. 
kratyczną I szetzyl wśród lud· . kói8ze 1 ~ c~my ra ~" :'u Na członka rady prowincjo- Autor a:r.tyku\u ?rz:v?Omma, 
noścl prowokacyjne pogłoski, PEKIN (PAP). - Z Phenta- pokój ludzi całego świata. . pow ~n ~b lh: er z. nalnej wybrany został kandy- Iż Fechteler ·wysuwa tezę, że 
zmierzające do podważenia no ctonoszą, że Centralna Ko- Delegacja koreań!ko - ch!ń- :;~a~~~m: wal~ec prz-;iw~~ dat partii lewicowych, komu- nowa wojna wybuchnie przed 
dl.'mokracji w NRD. rf.ańska Agencja Telegraficz- tka - pisze agencja - nigdy wojennemu „układowi ogólne- nfsta dr Musco - były dv- 1960 rokiem. Teza ta - isze 

W llstopadzie 1951 r. Weigel na ogłosiła komentarz pl. „Po- r.ie zgodzi się na zatrzymanie „ . k d . Ad r<!ktor techniczny zakładów Krasnala Zwiezda" _ demas· 
otrzymał od jednego z kie- wodzenie rokowań w aprawle p1·zez Amerykanów ponad 100 :~~r~.rzeciw 0 rzą owi e- optycznych „Galileo", zwol· kuje agresywne plany Wall-

lk . wspomnianej wyżej rozejmu zależy wyłącznie od tysięcy jeńców koreańskich I Kończąc wicepremier Ul- mony niedawno z zajmowane- Street wobec obozu miłują-
i-own ow stanowiska Amerykanów". l'hińsklch I na wydanie Ich w go stanowiska na rozkaz „dyk-
organizacji, niejakiego StarkR w komentarzu tym aiencj!I ręce bandytów !lsynmanow· bricht powiedział: Opubllko- t.~tora gospodarczego" Włoch. cvrh wolność narodów. Wszyst-
polecenie dokonywania pod- podkreśla, że rokowania w skich i kliki Czang Kai-sze- wanie faktów dotyc-zących tre- Amerykanina Daytona. k.ie obłudne deklaracje o „po-
paleń siana I słomy na polach sprawie rozejmu znalazly się ka. ści „układu ogólnego" pozwala kojowej" misji Stanów Zjed-
chłopskich, lak równie:!: spo- w Impasie, ponieważ Amery- Amerykanom nie uda się przewidywać, że opór narado- noczonych w Europie, o celach 
wodowania wybuchu na jed· •·anie to uj takt k wprowadzić w błąd opl- wy przeciwko zawarciu tego O I I k k j h 
n... z wielkich 1taci·1 kolej~ " 8 s I\ Y ę prze- • obronnych" i o po 0 owyc 
~1 v- wlekania rokowań I metody nii publicznej. Cały świat układu I jego realizacji rozwi- go nopo s a " " 

wych gdzie znaJ'dowały si„ b t k jl nie li" • całA 81·1ą I że wzmoże k f dążeniach" amerykańskich kół • „ o s ru c . zdaje już sobie sprawfl, te " ~ „ on erenc·... h tal łk · · 
transporty cennych urządzeń „Impas ten _ stwierdza d b się ruch narodowy na rzecz u rządzącyc zos y ca owicie 
dla nowych budbwli planu agencja _ został stworzony uz~anj!e zasad~I tzj~· " ~ ro- traktatu pokojowego, na rzecz bibliotekarzy zdemaskowane. Planując no-
5-letniego. mzmyślnle przez delegację . wo ne. repa ac. zmierza ueallzowanla propozycji, z wą wojnę w najbliższych la-

w grudniu 1951 r. wywiad amerykańską. Przedstawiciele Jedynie do tego, zeby zatrzy- którymi wy!tąp!ł rząd radzlec- Ogólnopolska konferencja tacb - pisze dalej „Krasnaja 
amerykański polecił Weiglowi, delegacji koreańsko _chińskiej mać przemocą przeszło 100 ty-

1 

kl, a które wskazują drogę po- biblJ.9tekarzy, która miała się Zwiezda" _ wuj Sam wystę
aby dokonał dwóch aktów dy- , dążą wszelkim! sposobami ·do slęcy jeńców koreańskich I ·kojowego rozwiązania proble- odbyć w Warszawie w termi-1 pujący w mundurze admiral· 
wersji: unieruchomienia stocz- osiągnięcia porozumienia, chcąc chińskich na wyspie Kożedo mu nlen:teckiego. Chcemy iść J nie 18 I 19 maja, została prze_ k" przyznaje że nie ma cal
m w mleścle Warnemuende I spełnić nadzieje miłujących - ! w Innych obozach". tą właśme drogą. łożona na dzień 29 I 30 maja. 5k iml uf ' 1 d h 
wysadzenia w powietrze masz- _____ ...., ___ ..;..;..;. ______ ~---------------------------------.;;..-: ow tego za an a o swyc 
tu li 'i wysokiego napięcia europejskich sojuszników i 

~~~1:~:;::.~::;~~ Pośpiech affierykański i opór. narodu niemieckiego r::!~~~~:~;!~E:;:=g~ao::; 
wigilię świąt, aby właśnie ł , 

t d pozo t wić ludność Wojnę wYgra ten - twier-
w. e Y 9• a 1 W dniu 9 maja o godz. 18 po południu azego łladu entuzjazmu w opinii pu- swoje obrady w połowie czerwca ze dzl Fechteler _ kto będzie 
miasta bez światła I energl w Paryżu parafowano niepełny traktat bllcznej".„ względu na prezydencką kampanię wy-
e!ektrycznej. Dla wykonania od pod C ł d 1 nnik b :I: jl ~- b . H kontrolował Gibraltar, Kanał 
tej roboty Weigel otrzymał od o „armil europej~kiej". P plsy zo owy ze ur uaz u-ancu- .orczą. Ods':1nęłob~ to mozliwo"" raty- Sueski 1 Cieśniny Dardanel-

s""'Ch rozkazodawców kilka traktatem złożyli przedstawiciele rządów akiej w dalszym ciągu jasno wypowla- fikacji na wiele m1es1ęcy.. . 
n_, d l skle. Jego zllanieni imperial!· 

PUB.zek z materiałami wybti- Francji, Włoch, Belgii, Holandii, Luk- a pog ąd, że tzw. armia europejska jest Tymczasem, ku przerazenlu imperia- 1 f .1 
b l · tó ści angielscy rancuscy z e 

chowymi 1 dwie maszyny pie- sem UJ:ga; w imieniu rządu w Bonn pr:r.ys owlowym koniem trojanskim, k - listów, rokowania w sprawie „u.kładu rządzą tymi rejonami. 
kielne podpisał się były hitlerowiec, rzeczo- ry ma Imperialistom amerykańskim u- ogólnego" napotykaJą na coraz wtększe 

· mawca wojskowy Adenauera, Teodor łatwić wprowadzenie hitlerowców jako przeszkody. Napór niemieckiej klasy Z tego założenia - pisze 

Prześladowania 
wychodźstwa polskiego 

we Francji 
PARYŻ (PAP). - W ostat

nich dniach policja francuska 
przeprowadziła nową akcję 
prześladowań, skierowaną 
przeciwko wychodźstwu pol
skiemu we Francji. 

W Paryżu tajni agenci po
licji francuskiej dokonali naj
ścia na lokal redakcji I admi
nistracji demokratycznego 
dziennika „Gazeta Polska", 
przeprowadzili brutalną re
wizję i zatrzymali kilku pra
cowników pisma. 

Blank. Traktat przewiduje powołanie fłównej siły militarnej I politycznej robotniczej, nacisk zar:hodnio-n!emtec- „Krasnaja Zwiezda" - wyni-
tzw. podstawowych jednostek armii o amerykanizowanej Europy zachodniej. "klej opinii publicznej stały się zbyt sil- ka prosty wniosek: Stany 
liczebności, odpowiadającej sile normal- Pertraktacje o parafowanie traktatu w ne, by nawet reakcyjne partie z Bonn Zjednoczone powinny wyprzeć 
nej dywizji. sprawie „armil europejskiej" toczyły i:ilę mogły udawać, ze faktów tych nie do- „sojuszników" z Afryki i AzJi 

Podpisanie traktatu o „armil euro- w tajemnicy I z nadzwyczajnym pośple- strzegają. Pod naciskiem dołów partyj- I zająć wszystkie kluczowti 
pejsklej" nie oznacza bynajmruej, 1.e chern. Amerykań1cy sojusznicy b!tle- nych, Schumacher I Ollenhauer, czolo- pozycje. 
jednostki jej będą powołane w tych tyM rowców I odwetowców starali się zrobić wi pr;'.ywódcy partii socjalde>nokratycz- Zdemaskowanie przez „Le 
godltjach. Przedtem jeszcze musi nastą· wszystko, by przyśpieszyć realizację nej .L'rlzonli, zmuszeni byli odmówić Monde" amerykańskich planów 
pić ratyfikacja traktatu przet parła• traktatu I w ten sposób ułatwić sytua- zgody na poparcie „układu ogólnego". 
menty. I nie bez Ironii paryski „Monde'' cję Adenauerowi, coraz bardziej przy- Taktyk" tę podyktowała Im obawa wojennych - pisze „Krasnaja 

' Zwiezda" - wywołało tak sil-
stwierdzlł: „Mamy więc już armię ciskanemu do muru przez potężną ofen- przed utratą wpływów. Rzecz jasna, dl 
europejską, tyle te na papierze". Jeśli aywę niemieckich sił pokojowych, wal- zrobią oni wszystko, by „opozycja" ich ~e~o~e::~~~i:;ił~~~~~. g~; 
chodzi o powołanie jednostek zachod- czących o zjednoczenie Niemiec, o przy- sprawiła jak najmniej kłopotu Ade- ań k 

Ś „przyjaźń" ameryk s o-an-
nio-niemieckich, które miałyby wejść w p!eszen!e podpisania traktatu pokojo- nau'!rowl. Odmówiły również poparcia gielska wystawiona jest na 
skład „armii europejskiej", niezbędne wego z Nięmcami, przeciw remilltary- dla „układu ogólnego" dwie reakcyjne szczególnie ciężką próbę. Nie-
jest nie tylko ratyfikowanie go przez zacji, przeciw tzw. „układowi ogólne- ~artie, wchodzące w skład koalicji rzą- dawno tenże admirał Fechte-
parlament w Bonn, lecz także podpisa- mu". dowej w Bonn, a mianowicie tzw. Par-1 ler domagał się od rządu an· 
nie „układu ogó!neeo" między rządem Atmosferę tajemnicy 1 pośpiechu, tia Wolnych Demokratow (FDP) oraz gielskiego wyrażenia zgody na 
Adenauera a Imperialistycznymi oku- w jakiej pertraktowano w sprawie para- Partia Niemiecka ,(DP). Żądai·ą one 

f · nominację Amerykanina na 
pantami. Traktat o tzw. armii europej- owania traktatu o „armii europejskiej", przyznania Trizon.il bardziej jeszcze stanowisko dowódcy marynar-
skiej jest bowiem częścią „układu ogól- charakteryzuje fakt, że żaden depu•.o- uprzywilejowanego stanowiska w ame- ki wojennej bloku atlantyc· 
nego". Podpis Blanka pod traktatem wany francuski nie znał treści traktatu rykanizowanej Europie zachodniej. Na- kiego na Morzu Sródziemnym. 
europejskim jest bezprawny. przed Jego parafowaniem. Amerykańscy wet w łonie partii Adenauera, w łonie Jak wiadomo, Anglicy odrzu-

Parafowanie traktatu o „armil euro- reżyserzy tej imprezy zdawali sobie partii chrześcijańsko • demokratycznej, 
pejskiej'' przez przedstawicieli iachod· świetnie aprawę z tego, że szczegóły zgłoszono wiele zastrzeżeń przeciwko ~!~ i~m!~d:~;~1; ~~~~:r ~~ 
nlo-europejskich 1atelltów imperiali· traktatu wzbudzą fa]fl niezadowolenia. „układowi ogólnemu". Wypadki te spra-
zmu amerykańskleg_o oraz przez przed- Niepopularność „armii europejskiej" wiły, te dziś w prasie amerykańskiej ~~~~e·r !ii!Je c:ięu~::'.1 J.i~~ 
stawiclela rządu w Bonn jest dalszym docenił szef sztabu generalnego floty mówi 1lę otwarcie o groźbie załamania czego Stany Zjednoczone do-
ogniwem przygotowań do zorl(an!zowa- amerykańskiej, ieneral Fechteler, który się rokowań. magają si<: tak ener«J,cznie 

Q WROCŁAW. We 
Wrocławiu bawlła ostatnio 
delegacja związkowców ra
dzieckich, która przybyła do 
Polski na obchody święta 
1 Maja. 

0 WARSZAWA. W 
Warszawie odbyła się konfe
rencja dyrektorów poszcze
gólnych okręgów energetycz
nych I niektórych zakładów 
pracy energetyki, na które) 
omówiono sprawę dalszego 
zwię!G;z-.Ilia bezpieczeństwa 
pracy w zakładach tego re
sortu. 

0 BYDGOSZCZ. W 
wiecu sprawozdawczym z 
Międzynarodowej Konferencji 
w Obronie Dziecka uczestni
czyło w Bydgoszczy ok. 1.000 
osób. Szczególnie licznie przy
były matki - robotnice, gospo
dynie domowe. Obszerny refe
rat sprawozdawczy z konfe
rencji wiedeńskiej wygłosiła 
aktywistka L. K. Helena Som
mer!eld. 

• . PRAGA. - w ponie
działek wyjechała z Pragi ra• 
dziecka delegacja rządowa z 
marszałkiem Koniewem na 
czele, która brała udział w u
roczystościach z okazji 7 rocz
nicy wyzwolenia Czechosło• 
wacji przez Armię Radziecką. 

c:I TOKIO. - Gen. Rid· 
gway - który, jak wiadomo 
mianowany został dowódcą 
naczelnym sił zbrojnych blo
ku atlantyckiego w Europie 
zachodniej na miejsce Eisen
howera - opuścił .Japonię u
dając się do Stanów Zjedno
czonych. 

• BER.LIN. - Jak donosi 
z Duesseldorfu Agencja ADN, 
Niemiecki Komitet Robotni
czy przeciwko remilitaryzacji 
wystosował do premiera Nad- , 
renll półtlocnej i Westfalii -
Arnolda, depeszę' z ostrym 
protestem przeciwko bestlal• 
sklej napaści policji na mani• 
festację pokojową w Essen. 

Pierwszorzędni mordercy 
nla dły agresywnej w słuźble amery- w raporcie do Trumana w dniu 18 stycz- Niewątpliwie bodźcem, który pomógł . przekazania Im dowództwa w 
kańskiego Imperializmu w zachodniej nia stwierdził wyraźnie, iż - jego zda- niemieckim obrońcom pokoju w Trizo- · rejonie Morza Sródziemnego, 
Europie. Przygotowania te rozpocz<:łY niem - wartość bojowa tego wielona- nii wzmóc ich ofeosywę przeciw „ukla- Raport Fechtelera wywolał 
się we wrześniu 1950 r. na konferencji rodowego zlepku dywizji będzie zniko- dowi ogólnemu" było pierwszomajowe powód~ oświadc-zeń 1 zaprze-

• RZYM. - Przemawia
jąc na wiecu przedwyborczym 
w Palermo na Sycylii premler 
rządu włoskiego Alcide de 
Gasperi oświadczył m. in., iź 
zarzut, że obecny rząd prze
śladuje jakoby faszystów jest 
całkowicie nieuzasadniony. Ja
ko dowód de Gasperi po· 
dał fakt, że z 5.583 faszystów 
skazanych po wojnie za 
wspt'lłpracę z wrogiem ułaska
wiono już 5.252. 

Amerykańska gazeta „N<!W 
York Post'' w numerz..? 221 
zamieściła artykuł pod na
stępującym, jakże WYlUCIW
nym tytułem: 

i<orea, Ho~ Developed 
Superior GI 'Killcrs, 
Ho11~e Commiłłee Told 

„KOREA WYCHOWAŁA 
PIERWSZORZĘDNYCH 

ar-MORDERCÓW" -

„tak oświadczono w komisji 
Izby Reprezentantów". 

Artykul rozpoczyna się na
stęp11iacvmi słowami: 

„Armia USA po~iad~ • obec
nle •ilnv ko~C'iPc, ~kła~A1'1C. 
~tę z zawodowych zahć-j
cow ... ". 

UwaJ?a: „GT" (c-zytaj „Dżi 
Aj"') to popularna nazwa 
żołnierzy amerykań"kkh 

rady atlantyckiej w Nowym Jorku i ma I że broń atomowa nie wyrówna przemówienie prezydenta Niemieckie.i czeń. MiniFterstwo Obrony 
były głównym tematem obrad atlantyc- · skutków tej słabości. Republiki Demokra-tv-cznej, Wilhelmi\ USA 1 Mini ~terstwo Marynar· 
kłrh kolejno w Brukseli, Ottawie, Rzy- Równolegle :i: pertraktacjami w spra- Piecka. Wypowied7 ta wska>.ywała k<1ż- kl Wojennej zdementowały 
mie I Lizbonie. wie „wrmii europejskie)'' toczą się rów- demu uczciwem\I Niemrawi, że tera7 autentycznoRĆ' raportu. Rów-

Sprawa „armil europejskiej" od po- nież w atmosferze po~piechu I tajemni· właśnie rozstrzygają się losy pokoju w nież sam Ferhteler pośpieszył 
czątku dyskusji wzhudzała najwyższe cy przed opinią publiczną rokowania w Europie, a zara7.em lo•y narodu nie- oświadczyć, że nie pisał tego 
zaniepokojenie zach'ldnlo-europej~kiej sprawie „układu ogólnego". Imperiali- miecklego. Pr7emńwlenle prezyctent~ 
opinii puhlłcmej I była or>.vczyną wielu ścl amerykańscy oraz ich zachodnia- Wilhelma Piecka unllcwznilo kAtdemu raportu, 
kryzysów parlamentarnvch I rządo· europe,l~cy partnerzy pragnęliby już 20 Niemcowi ogrom o<ipowte1l1łalnoś\'i. ja- Jednakże redakcja „Le 
wvch, ~7('7Pgl'l1nie we Franrjl W C'hwill maja podpi~ać ten układ. wydając:v kl spoczyw11 na ~pnłe()7UO.lwie niemlec- Monde" zdementowała wszyst-
<>beC'nej pnpularnoś~ tej amt>rvkań~kiej Nlem,·y Zarhoduie na łup tmpE>rlellzmu kim wobec 1•ałej ludtko~rl. I to je")· kie zaprzec1enla t stwierdza, 
awantury polltvc:znej w~rt'ld ~połe~ Ache~onowl zależy dlalE>Ro na tvm ter- prz.vc·zyną zwieks7.ah1c·vch sle w Niem· że doknmPnt ie~t 'lutentvczny 
czeń~tw zachodnio-europP1<klch byn&j- minie, :!:e prngnałhy przeprowad7li' ra- czech trudności. na jakle n;ipo1yka d>i~ i że nie by!ah' ogłO!'iła treo\cł 
mniej nie wzro~la. „Le Mnnde" w ' !Ir- tyfikację tego układu przez senat ame- amervkański imperlali7.m i jego za- raportu, gdybv przeprowadzo· 
tykule W$tępnym stwierdził, że parafo- rvknń~kl w pierw~>:ych dniach czerwca. usznik, Konrad Adenauer. ne przez nią badania „pozo~la-
wanie Lraktatu nie wywołało „naimniel- Senat amerykański bowiem zamyka • I'. M. Wił.)' jakąkolwiek wątpliwość 

l 

tl TOKIO. - W Tokio od
była się narada zwołAna w ce
lu jak najs7.:vb.szego nawiąza
nia st()sunków handlowych ze 
Związkiem RRdziecklm 1 
Chińska Reoubliką Ludową. 



OLOS ROBOTNICZY STR. I 

Rozwinąć i ubojowić _ruch korespon'dentów 
Ze Zlotu Korespondentów R-o bot n i czy c h i~ Chło.pskich Łodzi • 

I ID oj e ID ó.d z-t rn a 

Pracujemy zes'połowo 
Z wystąpienia H. R~baszkiewicza 

z ZPW im. Barli.ckiego 
W zakładach naszych pow

itał Jesienią ubiegłego roku 
klub korespondentów, który 
liczy dziś 9 aktywnych człon
ków Zebrania nas,;ego klubu 
odbywają się d\va razy w mie
siącu Każdy kore>pondent wy
syła do redakcji przecjętnie 2 
korespondencje miesięcznie. 
Ostatnio zastosowal!.łmy ~ową 
formę pisania korespondencji, 
a mianowicie nep!saliśmy 
wspólnie korespondencję o na
gzej tkalni. która nie wykonu
je plan'ów produkcyjnych. Tę 
nową formę uważamy . a bar. 
dzo pożyteczną i w dalszym 
ciągu zamien:amy Ją stosować. 

mało jest w naszym klubie 
korespondentów zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji. W 
niedługim czule brak ten po
staramy się usunąć, przyjmu
jąc do klubu ludzi wprost z 
produkcji od warsztatów. Re
dakcja "Głosu Robotniczego" 
przychodzi nam z dużą pomo
cą, wiele korzystamy z pomo
cy Klubu Kotespondentów re
dekcjl. Jednak pomoc redak
cji jest Je,zcze niedostateczna. 
PoŻa tym wlele naszych kore
spondencji ukuuje się z du
żym opófulenlem, co powodu
je mni?jną Ich skuteczność Je
śli I te brakl zostaną naprawio• 
ne, klub nasz i pewno6dą •ta
nie w szeregu przodujących 

klubów w naszym mieście. 

Fragmenty referatu redaktora naczelne.go 
„Głosu· Robotniczego" tow. J. Groszkiewicza 

Będę aktywnym korespondentem 
Z wystąpienia P. Mia~ka· ze spółdzielni 

1,rodukcyinej w Łaznowskiej Woli 
Musz~ stwierdzić aamokry· 

d&ją bardzo dużo pożytku. tycznie, że w ostatnim czasie 
Należy cz<>ściej praktykowac do „Głosu Robotniczego' plsa-

wyróżniło się u nas kliku 
pracowników, o nich także na· 
leżałoby napisać. 

Tn:eba jednak stwierQ,zlć, 
te· praca naszego klubu nie 
stoi Jeszcze na właściwym po
ziomie. Przede wszystkim, za 

Ucznt prz11b11!i na Zlot korespondenci zostali na.grod::eniza 
osiągnięcia w awe; pracy. 

NA ZDJĘCIU: tow. Siwa, przedstawicielka. redakcji „Tr11b1~
n11 Ludu", wręcza. nagrodę i.o respondentowł, tow. Rólce. 

Nie zrażać się trudnościami 
Z wystąpienia S. Bocheńskif'go z ZPJ 

im. Ws-óblewskiego 
Jestem jednym ze starszych 

korespondentów „Głosu Ro
botniczego". Dlatego może 
najlepiej zdaję sobie sprawę, 

jale bardzo pomocne w pracy 
okazują się korespondei:!cJe, 
przesyłane do gazety. Przesła
łem np. korespondencję o zlej 
pr:i:ędzy, dost84!Zanej do na
szych zakładów, o niepotrzeb
nym magazynowaniu pewnycti 
materiałów, o złych warun
kach pracy robotników. I nie 
tylko ja, ale I l)ozostalf pra
cownicy naszych zakładów 
przekonał! się, , że korespon
dencje odniosły potądany sku
tek, te pomogły nam realizo
wać plany produkcyjne. Re-

manenty w naszych zakładach 
zostały upłynnione, poprawił 
się stan sanitarny. 
Pisałem o brakach I o osią

gnięciach naszych zakładów. 
W dalszym ciągu będę starał 
się postępować podobnie. Ko
respondent bqwiem nie może 
slę zrażać trudnościami. które 
często spotykają ao ze strony 
ludzi; nie doceniających O• 
grornnego znaczenia krytyki. 
Młody, początkujący kore
spondent - rychło przekona 
się, pisząc do gazety, i.e jego 
korespondencje odniosły sku
tek, że poczyne go otaczać 
szacunek robotników, którym 
dopomógł w pracy. 

Skuteczność krytyki 
Z wystąpienia S. Staniszewskiego z PGR 

Leszno, pow. Ł1tczyca 
W naszym zespole PGR -

Leszno Istnieje klub korespon
dentów, któr:ego praca w bar
dzo dużym stopniu pomaga 
wykonywać naszym gospodar-
11tW011] ich odpowiedzialne za
dania Każda korespondencja. 
wysl~na do gazety, każdy na
wet meldunek telefoniczny do 
redakcji „Głosu Robotn,lcze
go" wywołuje natychmla~tową 
inter-wencję I usuwa braki, 
na które napotykają nasze go
spodarstwa. Na przykład w 
akcji siewnej nasza interwen
cja w redakcji, że .nie otrzy
mallśmy nasion, co może o
pót.nl(: przeprowadzenie kam
panli siewnej spowodowała; że 

odpowiedzialna za to Centrala 
Nasienne natychmiast. z nie
wielkim opóżnieniem, dostar
czyła nasion umożliwiając nam 
przeprowadzenie siewów na 
cztery dni przed terminem. 

Korespondenci nasi nie tyl
ko krytykują, ale i populary• 
zują osiągnięcia przodowników 
pracy i racJonalizatorów. Lecz 
rofa korespo11denta nie polega 
tylko na pisaniu do gazety. 
Musi on briłć także udzlał w 
życiu kulturalnym swego za
kładu pracy, musi on być tak
że agitatorem. Dlatego też u 
nas narady korespondentów 
łączymy z odprawami agitato
rów. 

Piszcie o wszystkich błędach 
Z wystąpienia R. Wędzik z ZPO „Wólczanka" 

Jestem jeszcze bardzo mło- . mykało tę świetlicę na klucz, 
dą korespondentką Polskiego a otwierało Jl\ tylko podczas 
Radia. Chciałabym jednak uroo;i:ystości, zebrań Itp. Na
podzielić się z towarzyszami pisalam wówczas korespon
molm spostrzetenlem; powie- dencJę, która nadana została 
dzieć Im o tym, jak skutecz- w audycji radiowej. Krytyka 
nie przyczynia się do napra- pomogła, świetlica stoi dziś 

w i en la zła właśnie korespon- otworem dla całej załogi, roz
dencja. Prac uję w ZPO „Wól- wija się w niej bujnie życie 
czanka". Przed paru miesią- świetlicowe. Apeluję więc do 
cami zorganizowana została u was wszystkich, zebranych tu 

· nas świetlica. Otrzymaliśmy korespondentów, nie pomijaj
lokal bardzo ładny, przyJem- cie najdrobniejszych nawet u
ny, można by w nim wygła- sterek I niedociągnięć, zauwa
szać odczyty, pogadanki, led- żonych w zakładzie, pincie o 
nym słowem, rozpocząć życie tym, nie bójcie się tych, któ· 
świetlicowe. rzy starają się tłumić kryty-

Ate cóż.' nasze kierownictwo kę, bowiem za nami stoi par
wychodz!lo prawdopodobnie z tla, . stoi praworządność ludo
lnnego założenia, bowiem za- wa. 

Na wstępie referatu tow. 
Groszkiewicz nawiązał do hi
storii ruchu korespondentów, 
Który został zapoczątkowany 
przez prasę bolszewicką. Na· 
stępnie omówił rozwój ruchu 
korespondentów robotniczych 
I chłopaklch w naszym kraju, 
W dalszym ciągu omówił osią
gnięcia ruchu korespondentów 
ua terenie Łodzi I wojewódz· 
twa. W chwili obecnej, z re
dakcjami „Głosu Robotnicze
io", ,,Dziennika Łódzkiego", 
„Expressu ilustrowanego", Pol
skiego Radia I z prasą central
ną współpracuje 2. 700 kores
pondentów robotniczych J 
chłopskich, spośród których z 
redakcją „Głosu Robotniczego'' 
współpracuj11 1.662 osoby, a z 
redakcją „Dziennika Lódzkie
&o" - około 900. Zważywszy, 
że w 1950 roku ogólna liczba 
korespondentów wynosiła I .400, 
widoczny staje się nieustan
ny wzrost robotniczych I 
chłopskich wsD6łpracowpików 
rtaszej ptasy. Ruch korespon
dentów powinien atale wzras
tać I iść naprzód, wciagając 
nowych, przodujących Judzi 

' spośród klasy robotniczej, 
chłopstwa I Inteligencji. 

Wi41cej robotników 

i chłopów 
O wzroście świadomości I 

aktywności korespondentów 
świadczy dobitnie ilość kores
pondencji, nadsyłanych do re
dakcji, I tak „Głos tłobotniczy" 
otrzymał w 1949 r 3.040 ko
respondencji , w 1950 r . 3.660, 
w 1951 - 5.978, a w pierw
szym kwartale 1952 roku 
2.527, co pozwala się spodzie
wać . przy końcu roku cyfry 
ponad IO tys. korespondencji, 
Spośród ogólnej li cz by kore
spondentów „Dziennika Łódz
kiego" około 600 nadsyła mie
sięcznie po 2 korespondencje. 

Ptzekrój socjalny korespon
dentów ,.Głosu Robotniczego" 
wskazuje, że niedostateczną 
Ilość, zaledwie 40 procent. sta
nowią ludzie, zatrudnieni bez
pośrednio w produkcji. Spośród 
korespondentów z terenu wo
jewództwa łódzkiego jedynie 
32 proc. stanowią mieszkańcy 
azromad, pozostali rekrutują 
się z tnlast powiatowych Wy-
11lki naszych redakcji powin
ny Iść po linii rozbudowy sie
ci korespondentów wśród ro
botników, zatrudnionyC'h bez
pośrednio w produkcji. oraz 
chłop6w i robotników rolnych, 
pracujących bezpośrednio na 
roli. Jako bardzo pilną należy 
uznać potnebę znacznego po
większenia ilości kobiet - ko
respondentów_ Pocieszająco 
przedstawia się l!ość bezpar
tyjnych '<orespondentów. stale 
wepółpracujących z presj\. 
~wfadczy to o wielkim zaufa
mu, jakim cieszy się naRza 
psrtia w narodzie, o popular
ności prasy Polski Ludowej, 
o jej wielkim autoryt.ecie 
wśród szerokich mas pracują
cych naszego społeczeństwa . 

Nastepnle tow. Groszkiewlcz 
omówił działalność klubów 
korespondentów. W chwili o
becnej pracuje około 70 zakła
dowych klubów, z czego 44 
przypada na teren Łodzi , a 26 
na województwo. Jako $ZCze -
gólne niedociągnięcie należy 
uznać hak klubów na tere
nie gromad i gmin. Na -wy
różnienie zasługuje klub przy 
Zakł. Przem. Włókienniczego 
Im. Barlickiego. 'Podobnie wy
różnia się klub koresponden
tów w Zakładach Im. Harna
ma, oraz klub huty „Hortensja" 
w Piotrkowie. Najliczniejszy 
klub korespondentów Istnie
je w Państwowym Technikum 
Włóldenr)lczym. Poważne o
siągnięcia mają kluby w Za• 
kładach Im. Stalina t Armil 
Ludowej. Przy ctynnej pomo
cy korespondentów w tych za
kładach od szeregu miesięcy 
ukazują się gazety Wielona
kładowe: „Warta Stalinowska" 
l „Głos Załogi". Wydanie tych 
gazet wielonakładowych. po
dobnie jak „Głosu Chemika" 
w Pabianicach, „Czcionki", 
„Głosu Prasy" I „Nowego 
Prądu" w ŁodzJ jest wielkim 
osiągnięciem ruchu korespon
dentów na naszym terenie. 
Pomimo pewnych osiągnięć w 
pracy klubów, trz~ba jednak 
stwierdzić, że dobrze pracują
ce kluby są raczej wyjątkami. 
Stąd wniosek, że redakcje na-

Korzysłajmy z konsultacji w Klubie 
Z wvstąpienia 

Jestem przewodniczącym 

Klubu Korespondentów re
dakcji „Głosu Robolnic:tego" . 
który zorganizowany ZO•tAI 
przed kilku mlesiącaml. W 
Klubie w <!iągu tygodnie zbie
ramy się trzy razy, jednego 
dnia są zajęcia szkoleniowe I 
wyśw ietlony jest film, pozo-
1tale dni pośwlę<'one są na 

.konsul tacj e. W środy fr ek
wencja dopi suje, ale zni
koma jest bardzo w dni po
święcone na konsultacje. A 
przecież właśnie oodczas kon-

A. Dreczki z ZPB im. Dzierżyńskiego 
sultacjl korespondenci uczą dzo rzadko. Trzeba, aby tymi 
się właściwego opracowyws- ludżmi szczególnie zalntereso
nia tematu, zdobywają do- wala się redakcja. Bardzo 
świadczenia praktyczne, Ape• słuszną była myśl klerownic
luję więc do wszystkich kore- twa redakcji torganlzowanla 
spondenłów, aby i.:ystematycz- ekip korespondentów, udają

nie uczęszczali do f:Clubu. I cych się pod kierownictwem 
jeszcze jedno moje spostrzeże- dziennikarzy do zakładów 
nit - wśród nas, korespon- pracy. nie wykonujących pla
dentów .. Glosu Robotniczego" nów produkcyjnych. My, kO· 

jest ,yielu młodych korespon- respondenci, nabieramy wów· 
dentów, którzy nie wiem - czas większe!lO doświadczenia, 

czy są jeszcze nieśmiali w uczymy się wnlkllwlej badać 
swojej pracy, czy tet są in· przyczyny niew.Ykonywaula 
ne oowodY - ele piszą bar- planu. 

uych pism powinny na przy
szłość w większym jeszcze 
atopnill koncentrować swoją 
uwagę na okazywaniu pomo
cy klubom, na częstym odwie
dzaniu Ich przez pracowni -
ków redakcji, na wszechstron
nym podtrzymywaniu i rozwi
janiu Ich pracy w zespole. Nie 
wolno 'również zapominać, że 
Istniejąca w chwili obecnej 
sieć klubów zakładowych, · a 
przede wszystkim terenowych, 
jest daleko niedostateczna I 
musi byó znacznie· rozszeuo
na. W tej sprawie nie mMna 
dopuścić do żywiołowości. Mu
si byt opracowAny konkretny 
plan, który Jednocześnie za
gwarant•1je ulepszeple składu 
socjalnego .ko1'espondentów I 
skoncentrowanie wysiłków na 
watnleJszvch obiektach gos
podarczych. 

Korespondencje pomagaj4 
W dalszym c!Ągu referent 

przytoczył szereg przykładów, 
świadczących o tym, jak po
WPżnie korespondencje przy
Clyniły się do likwidacji wielu 
braków I niedoclągnlę~. Ko
re~pondencja chłopa Wilczaka 
z gminy Głuchów przyczyniła 
51ę do rozbicia kilki, któTa 
terroryzowała ludność. Kores· 
pondent „Dziennika f,ódzkle
go" Borowiak spowodował 
zUkwldowanie marnotrawstwa 
w Fabryce Ołówków w Piotr
kowie. Wskutek koresponden
cj i, jaka wpłynęła do reda]fcll 
„Głosu Robotniczego" z Zakła
dów im. Gwardii Ludowej, 
został tam ujawniony kary
godny fakt pozostawienia bez 
opieki w1elklej łtoścl części do 
maszyn, które niszczały. 

Jako nowe l pozytywne zja
wisko nalety ocenić poJawia
Jace się coraz czi:śc!ej na ła
mach „Głosu Robotniczego" 
korespondencje przygotowy
wane, dyskutowane I pisane 
wspólnie przez większą ilość 
korespondentów jednego za
k"ladu. Takle zbiorowe kores
pondencje nade•lali członko
wie klubu z ZPB tm. Harna
ma I ZPW Im. Barlickiego, 

Trzeba wskazać Jednak na 
braki w pracy koresponden• 
tow Otót duża ilość korei;pon
dencji, napływających do re
dakcji, nie porusza Istotnych 
spraw, nie zawiera uwag kry
tycznych, ogranlczaj•c się tyl
ko do suchego sprawozdania. 
Korespondenci nie doceniają 
także pracy z zakładowymi ga-

zctkaml ściennymi oraz radio
węzłami fabrycznymi. 

Dużym osiągn ięciem w 
rozwoju ruchu koresponden
tów jest zorganizowa.ny kilka 
miesięcy temu Klub KorP.~
pondentów „Głosu Robotnicze
go". Prowadzi on regularne, 
cotygodniowe pogadanki szko
leniowe, omawia :r; korespon
dentami aktualną tematykę ty· 
godnia, udziela porad indywi
dllalnych, organizuje pokazy 
filmowe I Inne rozrywkL 

Aktyw korespondentów 
W redakcji „Głosu Robotnl

czeao" wprowadzono zasadę o
sobistej odpowiedzialności kat
dego dziennikarza za co naj
mniej jeden klub, ale nie
wielka iloś6 spośród tych to
warzyszy wywiązuje się nale
życie ze swych zadań. Trzeba 
ten system powiązania dzienni
karzy z klubami korespon
dentów rozszerzyć na wszyst
kie redakcje, trzeba znacznie 
wzmóc wysiłek szkoleniowy, 
to znaczy organizować więcej , 
ctęściej I liczniejsze krótko
terminowe kursy. Nade 
\HZystko jednak trzeba nie
ustannie doskonalić formy or
ganizacyjnego kierownictwa 
tym poważnym i stale rosną
cym ruchem. Pewien krok zo
stał już dokonany w postaci 
likwidacji sztucznych przegró· 
dek redakcyjnych, które go 
do niedawna dziellły. Trzeba 
teraz pomyśleć o wysunięciu 
spośród kilkutysięcznej mesy 
korespondentów pewnej Ilości 
aktywu, który b.yłby w stanie 
p0móc redakcjom W operaty
wnym kierowaniu całym ru
chem. Ta trudna praca or
ganizacyjna może być z po
wodzeniem wykonana jedy
nlł. przy udziale dziesiątków 
przodujących korespondentów, 
którzy na zasadach dobrowol
nej pracy społecznej chętnie 
wezmą na siebie część ciężaru 
kierowania ruchem korespon
dentów. 

Demaskować braki 
Wracając do zagadnienia no

wych form pracy korespon
dentów, tow. Groszklewlcz 
mówił o or_gańlzowaniu przez 
redakcję „Głosu Robotniczl!go" 
w porozumieniu z zarządem 
Klubu odwiedzin ekip kores
pondentów-fachowców w za
kładach pracy, nie wykonują· 
cych planów. Odwiedziny te 

„ Iem bardzo rzadko. Przede 
przyciąganie aktywu kores- wszystkim wynikało to z 0 • 
pondentów do badania 11tosun· 
ków w zakres ie spraw byto• gromnej lloś;l roboty w zwląz-
wych, żywotnie obchodiących ku :r; wiosenną akcję siewną. 
kdz! pracy, jek handel deta· S~óldzlelnla nasza ma jut ~o
liczny, służba zdrowia, ulłu&l I\\ atne osią. gnlęcla I trzeba ie· 
komunalne itd dneh: o nich napisać. Mamy 

• . h ikte duto doświadczeń w 
Następnie tow. Groszklewlcz pracy r.e·społowej, którymi n11-

omówil zagadnienie skuteczno- :eżałoby podzieli~ się poprzez 
ści krytykl oraz zaga~enle gazetę z Innym spóld:tielcaml, 
tłumienia krytyki. Od maja a także małorolnymi I średnlo
ub. r. do 1 maja br. redakcja rolnymi chłopami, nie rozu
„Głosu Robotniczego" rozpo- rnlejącyml jeszcze dostatecznie, 
~ęła ogółem 2.263 sprawy, ty- t<1 spółdzielnia produkcyjni te> 
pu krytyki ptaaowej, •połród post~p I dobrobyt dla chłopa. 
któl'ych całkowicie do· końca W wloiennej akcji alewnej 

Zlot Korespondentów prze
k„nał mnie, jak niesłusznie 
Pl•stępowałem , w nawale pra• 
c;v nie znajdując czasu na pl • . 
s&nje korespondencji. Tera1 
postanawiam naprawić swój 
błąd I stać się bardziej aktyw• . 
nym korespondentem. Będ• 
pisał częściej o brakach I o-
s1ągnlęclach naszej spółdzielni 
ptodukcyjnel. gdyż to nie tyl
ko nam samym pomote w 
pracy, ale uświadom i gospoda• 
ruJących jestcze Indywidual
nie mało I -średniorolnych cblO• 
pów. 

doprowadzono 2.025 ~praw. 
J.'lożemy oświadczyć, za nie 
przepuściliśmy na tucho ani Zorganizowałam klub 
jtdnego wypadku przeiledo- z • · J T k ZPW • St wania korespondenta, chociaż wyetąp1ema • omaszu z im, ruga 
f~któw durnienia krytyki jest 
nit.mało. Ale ani na chwil• 
nie mo:i:e być stępiona czuj• 
ność w sprawie zapewnienia 
kurespondentom pełnej swobo· 
dy w ich pracy. Czuwanie nad 
swobodą I skutecznością kry
tyki jest pilnym obowiązkiem 
redakcji naszych pism. W 
swoim referacie w związku z 
40-leciem „Prawdy" członek 
Biura Politycznego KC PZPR. 
tow.· Berman, powiedział: 
„Trzeba sobie zdać sprawę, że 
kto prteśladuje korespondenta 
robotniczego czy chłopskiego 
z powodu jego pracy dzien
nikarskiej, ten popełnia prze
sti:pstwo, za które musi by~ 
ukarany". To wskazanie obll-' 
wi-ązuje nas wszystkich w pra
cy 

Je11r.ci:e przed miesiącem, w 
nt1Szym zakładzie nie było 

klubu korespondentów. W 
chwlll, kiedy cala ~lasa robot• 
nicza podejmowała zobowią

unia produkcyjne dla uczcze
nia 60 rocznicy urodzin towa
rzysza Bolesława Bieruta zo
bowiązałem się zorganizować 

klub kore1pondentów. Ze stro
ny kierownictwa zakładu nle 
miałem tadnych trudności. 

Trudniej było ml zwerbować 
korespondentów. Nie mogłam 
Jednak złamać słowa, danego 
naszemu Prezydentowi. Pro
wadziłam rozmowy z robotnl
knmi, tłumaczyłam, jaki\ za
uczytnl\ rolę spełnia kore11-

pondent, te jego koresponden• 
cjc są skuteczną bronią w 
walce o .Plan. Wielu robotni• 
lrów nie chciało tego zrozu• 
mleć, ale przy pomocy In.o 
struktora z redakcji „Głosu 

Robotniczego", który rolę ko
respondenta w zakładzie pra
cy wytłumaczył jeszcze dokła
dniej - klub zorganizowałam. 
W tej chwili kfub nasz składa 
się 2 sześciu członków. Pracu
jemy wszyscy, wspólnie U• 

z11adnlamy nasuwające •I• 
nam tematy. Postanowiłam te-
raz nie ustawa(: w pracy nad 
powiększeniem składu klubu l 
jego uaktywnieniem. 

PrzechodZl\C do omówienia 
bieżących zadań tow. · Grosz
kiewicz podkreślił koniecz
ność zwiększenia udziału 
korespondentów w walce o 
plan. Każdy spostrzeżony 
fakt niedoc iągnięcia produk- Z 
cyjnego powinien być &y• 
gnałem alarmowym, powlnieo 
skłonić korespondenta lub ca

„Warto Stalinowska" walczy 
o wykonanie planu 

ły klub do wnikliwego zbiida
nia przyczyn teiio stanu rze
czy Tylko korespondent, któ· 
ry dokładnie po.zna zadania 
srojące przed jego zakładem 
p1 acy będzie mógł dojrzale 
ocenić czy środki zastosowa
ne pnez k1erownktwo dla o-
1nągn i ęcla wyznaczonego celu 
~ą odpowiednie czy też nie 
Korespondent winien walczyć 
ze wszelkimi przejawami dy
wersji, sabotażu, szkodnic
twa, zwalczać plotkę I pani· 
karstwo. 

wystąpienia S. Jaroszczaka z ZPB im. Stalina · 
Pracuję w ZPB Im. Stalina, 

jestem korespondentem redak
cji „Głosu Robotniczego". Z 
chwilą, kiedy zapadła decyzja 
zorganizowania w ZPB Im. 
Stalina gazetki wielonakłado

wej - zostałem członkiem 
koleglem redakcyjnego „ War
ty Stalinowskiej", W pierw
szym okresie mieliśmy wiele 
trudności w organizowaniu 
ptacy, w werbowaniu ltore
spondent,ów. Tnk więc dopie
ro po trzech miesiącach wy
daliśmy pierwszy numer 
„Warty Stalinowskiej", opie

_rając aię 2aledwle na 8 ko
respondentach. 

Gautka nasza zdobyła so
bie w sakładzle popularno~!'.! 1 
uznanie. W jednym z nume
rów podaliśmy apel załogi za~ 

kładu „B", wzywający zało&I 
innych zakładów do walki 1 
marnotr awstwem odpadków. 
Rezultat przeszedł nasze ocze
kiwania. Już w następnym 
numerze podaliśmy odpowie
dzi załóg wszystkich oddzia
łów produkcyjnych. Męrno• 
trawstwo odpadków zmalało 

do min imum. 
Obecnie mamy już 80 kore• 

spondentów stałych, a ponad• 
to przj'syłają nam korespon• 
dencje pracownicy, nie będą
cy korespondentami. Błędem 

jest jednak to, że oderwali· 
śmy się ' od redakcji „Głosu 
Robotniczego", że prawie wca• 
le do niej nie piszemy. Trze• 
ba nam częściej pisać nie ty!• . 
ko do naszej gazetki, ale tak
że I do „Głosu Robotniczego". 

Trzeba znać całokształt pracy zakładu 
Z wył4tąpienia J. Rólki z WZPB im. I Maja 

I o tym właśnie chcę kilka 
słów powiedzieć. 

Doświadczenie nauczyło 
mnie, te jeśli korespondent 

Fragment prez11dłum. Przemawia tow. Kowa.lewskł, zastępca kierownika. 

Korespondentem jestem jut 
od dawna, piszę o dobr.ych i 
złych sprawach z terenu mo
jej pracy do · Pol•klego Radia 
I naszego centralnego organu 
- „Trybuny' Ludu". Uważam 
za bardzo słuszne posunięcie 

kierownictwa redakcji, które 
zwołało wspólny zlot die k<>" 
respondentów różnych dzien
ników, choćby z tego wzglę

du, te wymiana dośwladcżeń 
przyczyni się do Uaktywnienia 
korespondentów w ich pracy. 

·,ce pisać ciekawe I rzeczowe 
'Wiadomości ze swojego zakła
du pracy, to powinien bra6 
udział w naradach roboczych, 
od czasu do czasu - w po.Je
dzeniach klubu racjonallzato
rów. Także narady agitato• 
ró\V, grup p&rtyjnych, mężów 
zaufania . stanowią kopalni~ 

materiałów dla koresponden• 
ta. Dobrze jest, gdy korespon
dent wyjedzie czasem z ekipą 
łączności miasta ze wsią, aby 
w terenie skontaktować się 1 
korespondentami wiejskimi, 
pomóc Im w pracy. Wy• 
daje, ml 1lę słusznll I .wła
ściwą współpraca redakcji 

Przy wejściu do Młodzle
rowego Domu Kultury pa
nuje ozywiony ruch. Jest 
kilka minut przed ·godz. 10-
korespondenci z wojewódi:
twa przybyli już wcześniej, 
teraz nadciągają ci z mia
st.a. Przed stolikiem, przy' 
którym pracownicy redakcj i 
zapisują na liście przybywa
jących uczestników Zlotu, po
kazuje swe zaproszenie Ma
rian Łabentowicz, korespon
dent z Zakładów im. Stalina. 
Wzrok o taczających go towa~ 
rzyszy pada na błyszczącą w 
klapie jego marynarki odzna
kę Przodownika Pracy. Wśród 
zebranych widać wielu z od
znaczeniami, Krzyżami Za
sługi. Nic dziwnego - kore
spondenci to pn:eciet najlep
szy aktyw, przodownicy pra
cy zawodowej I spolec<nej. 

Tow. Łabentowlcz z dumą 
wspomina o tym, że zadanie 
dwóch lat Sześciolatki wy
konał na trzy miesiące przed 
terminem. Nie pozostał w 
tyle we współzawodnictwie 
na cześl urodzi towarzysza 
Bieruta i 1 Maja. PostAnowil 
wyko1 ać plan półroc·zny w . 
ciągu 5 mie~ięcy. Sześć ty
godni przed terminem zobo
wiązanie zostało wykonane. 

Milo jest przybyć na Zlot 
z takim pięknym dorobkiem 
swej pracy. 

• • • 
Wśród koresponrlentów na

szej g. ety z PGR Le~zno 
znąjduje się Stanisław Sta-

Prasy I Wydawnictw KC PZPR. 

Na _Zlocie 
nlszewskl. Przygotowuje się 
do zabrania głosu w dysku
sji. Ma o czym mówić. 
Wszystkie jego koresponden
cje, wydrukowane na łamach 
„Głosu Robotniczego", przy
niosły szybki skutek. Tow. 
Staniszewski z wielką uwa
gą bierze udział w obradach 
Zlotu. Wszystko, co tu sły
szy, chce przekazać członkom 
swojego klubu koresponden
tów. Praca na wsi nie należy 
do łatwych, A tu przecież 
trzeba walczyć o wzrost pro
dukcji rolnej , o zwiększen ie 
hodowli. żeby miastu nie 
zabrakło żywności.„ 

••• 
Pierwszy raz bierzemy 

udział w takim Zlocie -
mówią z onieśmieleniem 
młodziutkie korespondentki 
„Dziennika Łódzkiego" r: 
Piotrkowa, Bożena Stania
szek I Teresa Kotkowska. 
Nic dziwnego, że swroko o
tw ieraj ą oczy i przysłuchują 
się uważnie ws~ystkim gło
som w dyskusji Mówią prze
cież starzy , duświadt·zenl ko
respondenci. Trzeba się do
wiedzieć na jakie za'gndnie
nia zwracają uwa gę. jak O• 
pracowują swe nolalki do 
prasy 

- Ten Zlot będzie dla nas 
niemulą szkolą. 

• • • 
Jest przerwa obiadowa. 

Cześ<- korespcmdentow ud aje 
się na zwied1enie wystawy 

„Głos Robotniczy" w walce 
·o plan". Z wielkim zalntere
SOVłanlem uczestnicy Zlotu 
oglądają plansze, obrazujj\ce 
udział gazety w walce o ja
kość, oszczędność, o termi
nowe wykonanie planów 
produkcyjnych. - Ile to ga• 
zeta pisze na ten temat, jak 
pomaga nam w pracy -
mówi w zamyśleniu Józef 
Bajorski. 

Szczególne zainteresowanie 
budzi przedstawiona w zdję- . 
ciach l w eksponatach hlsto• 
ria jednego artykułu. Nie
mało osób gromadzi się przy 
fabrycznych gazetkach ścien
nych. Widząc w nich duto 
braków korespondenci po
stanawiają sobie więcej nit 
dotychczas zająć się swymi 
fabrycznym! gezetkainl. Ko
respondent musi nie tylko 
pisać do gazety, a le przede 
wszystkim do swojej zakła
dowej gazetki I fabrycznego 
radiowęzła. 

• • • 
- Ja mówozynl11 nie je

stem - po\\ iedziala w dy
sk" ·; kc,respondentka Ja
nowska z TomaszQwskich 
Zakładów Włókien Sztucz
nych - ale to co powiem. 
będzie płynęło proito z ser
ca. 

I mńwiła Janowska o tym, 
jak 1 korespondencie pama
gają w wykonvwanlu pla
nów. w d'lmaskowanlu wro
ga, w zwalt'zanlu blurokra-

cJI t szkodnictwa. Kończąc. 
z .apelowała dn obecnych : 
- „Mówcie . 1zeroko o meto
dach waszej pracy. Chcę wa
'sze dośVłladczenla przenieść 
do członków naszego ltlubu 
korespondentów". 

• • • 
Cała ula z wielką uwagą 

słuchała przemówienia za· 
stępcy kierownika Wydilału 
Pra1y I Wydawnictw KC 
PZPR, tow. Jerzego Kowa
lewskiego. Rosły serca kore
spondentom, gdy słyszeli, jak 
to kierownictwo partii i rzą
du śledzl pilnie pracę kore
spondentów, jak ich uwagi 
przyczyniają się często do 
P<>watawłlnla różnych uchwal 
i zaraądzeń. „Nie lękajcie 
1ię walid z wrogiem - mó
wił tow. Kowalewski - pa
miętajcie, te n wami stoi 
partia, atol władza ludowa". 

Takle słowa zagrzewają do 
dalszej pracy. Dodaj" sił, o-
· tuchy. Poiwalaj" docenić w 
pełni wagę I znaczenie kore· 
spondenta robotniczego i 
eh lopsk lego. 

Bogaci w zdobyte na Zlo
cie do8wladc:tenia I wiado
mości, opuszczell korespon~ 
denci salę MDK. uddjąc ol•· 
- zaopatrzeni W bilety do 
kin I teatrńw . Po c~łodr.len
n.vch obradarh. m1lety się 
ur7.e~tnłkom Zlotu godziwa 
rozrywka. 

W t1K 

Przemawia. Józef Rólka., ko
re~pondent z ZPB łm. J Maja. 

„Trybuny Ludu" z korespon
dentami. Otrzymuję zawsie 
numer gazety, w którym za
mieszczona Jest moja kore
spondencja, a także zawiado
mienie, jeśli korespondencja 
nie okazuje się. Wysuwam 
wniosek, aby takle metody 
pracy przyj ęły I Inne redak• 
cje. 
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Ekipa korespondentów „Gło su Robotniczego" z zakładów 
włókienniczych w następując ym ikładzie: BOLESł..A W 
LUKASZEWICZ z ZPW im. Niedzielskiego, MICHAŁ JE
ZIORNY z ZPB im. Okrzei, .JÓZEF JANICKI z ZPB im. 
Koczaskiego, ADAM DRECZKO z ZPB im. Dzierżyńskie
go, DANUTA CIURAPSKA z WZPB im. 1 Maja, JERZY 
DUKOWICZ z ZPB m. H. SA WICKIEJ, MARIAN CHO.T
NACKI i LEON MAŃKO z ZPW im. 9 Maja odwiedziła 
n:edawno ZPW lm. 9 Maja. Zadaniem ekipy było ustale
nie przyczyny niewykonywan ia zobowiązań przez Zakłady 
im. 9 Maja. Opracowane przez ekipę korespondencje poda
jemy poniżej. 

Oto co piszą tow. tow. JE- nia się także u majstrów, jak 

wiązania poszczei:ó!nych o
irniw. Np. przewlekacze za
trudnieni są ty !ko podczas 
zmiany, na pozostałych więc 
tkacz zmuszony jest sarn na
ciągać osnowy, zostawiając 
krosna i marnując cenne go
dziny Zahamowanie nasti:i;m
je. równiez wskutek nlesI>raw
nej pracy transportu, nie
~koordYnowania spraw pro
dukcyjnych z maaazynowa
niem. 

• • • 

Gł.OS ROBOTNTCZY, 

Po wyśe .igu 
Wyklg już się zakończył. ców tyją tak jak i u nas spra

WyI>ada więc dziś choć z grub- wą pokoju i gotowe są go bro
sza ocenić go zaraz „na gorą- nić do końca. Granice na Od
co" - dopóki jesteśmy jeszcze rze i Nysie są dziś granicami 
w posiadaniu tylu wspania- pokoju. Przekraczać je będzie
!ych przeżyć i wrażeń... my wspólnie tylko w jednym 

Nie ma chyba żadnej wąt- celu - w celu dalszeao za
Pliwości, że Wyścig w tym ro- cieśniania więzów przyjaźni 
ku stał się jeszcze poti::żniej- · miedzy obydwoma narodamJ. 

Za kilka dni około 100 kola
rzy opuści Prag~ - z mocnym 
postanowieniem dalszej wal
ki o utrwalenie braterstwa i 
pokoju między narodami. 

larskie jak Francja, Włochy, 
Dania ... 

Nie znaczy to jednak abyś
my z tegorocznego Wyścigu 
nie wyciągnęli właściwych 
wniosków i n ie przygotowali 
się lepiej do następnego, któ
rego meta znajdować się bę
dzie w Wru:_szawie. 

·z. Kr. 

W niedz~elę - mecz piłkarski 
Polska-Bułgaria 

W najbl iższą niedzielę, 18 bm ., 
rozegrane zostanq \V Warszawie i 
SctU m 1 ędzypaństwowe spotkania 
plłkarskle Polsk• - Bułgaria. 

Na trasif! W}'ścigu · 

ZIORNY i CIURAPSKA. np. u Jana Mirowskiego. 
AnalizuJąc poszczególne u

gadnienia doszliśmy ao wnio
sku, że w zasadzie nle zrobio
no nic, aby us11nąć niedoma
gania I kwartału. P:>glębily 

się więc trudności, występu

·jące tym jaskrawiej, że szereg 
1espołów postanowił podnieść 

6Wą produkcję, stawiając kie
rownictwu wyższe wymaga-

Wskutek niedbalstwa i lek-
ceważenia wypacza się rów
nież w tkalni znehenie współ· · 
zawodnictwa - pisze dal~j 
tow. Chojnacki. Nad krosńem 
Józefa Mazura wisi ·od roku 
proporczyll: przodownika pra
cy, mimo, że tkacz ten prze
stał być najlepszym. Tablice, 
przytwierdzone do krosien 
dawnie.i przodujących tkaczy, 
przestały już być aktualne. 
Wyrosło wielu nowych, · wy
różniających się tkaczy, iak 
Stanisław Skonecki, St.etan 
F'i111'czak, lecz o ich osiągnię
ciach nikt nie pamięta. 

Całkowite odpolltycznienle 
akcji tobowiązaniowej leżało 
u podstaw złego stylu pracy 
oraanizacji partyjnej, rady za
kładowej nraz dyrekcji, Brak 
1akiejkolwiek kontroli zobo
wiązań, wypadki lekceważe
hia przynagleń pracowników 
o uzdrowienie tego czy Innego 
odcinka, świadczą o oderwa
niu się organizacji partyjnej 
od załoiti. Trudności obiek
tywne zdawały się „przygnia
tać" kierownictwo techniczne. 
Organizacja partyjna, zasui:e
:rowana nimi, nie usiłowała 
.tnależć przyczyn zła, nie od
działywała poprzez irupy par
tyjne na zało11ę, zatraciła 
wiarę w jej siły. A przecież 
w każdym oddziale jest wie
lu d;ielnych, ofiarnych, peł. 
nych inicjatywy Judzi. takich. 
jak np. mistrz skręcalni Kra
szewski, · tow. Wilkowski ze 
swoją grupą, tkacr. Zygmunt 
Raczak i wielu innych. 

szą niż w Jatach ' ubiegłych 
manifestacją na rzecz pokoju 
i przyjaźni między narodami. 
Trasa jego po raz pierwszy 
przebiegała przez terytorium 
NiemiPckiej Republiki Demo
kratycznej. Podczas pamięt
nych dni Wyścigu przekona
liśmy się, że i w NRD wielo
milionowe rzesze mieszkań-

A teraz kilka slów o naszej 
drużynie. Piąte miejsce nie 
przynosi nam wstydu. Za na
mi pozostały takie pt>tęgi ko-

Korespondencyjne zawody 
lekkoatletyczne 

W Warszawie grać będą pl„rw
sze reprezentacje obu pań~tw, a w 
Sofii odbędzie się mecz Polska 8 I 
- Bułgaria B. W pierwszej fe„ \ 
prezentacj! Polski za .qraJą praw-

1 dopodobnle zawodnicy, Którzy I 
przebywaję obecnie w Związku 
Rndz1eck.1JY1 

ni a. 

W przędzalni centrali są ciąg
łe niedobory niedoprzędu, sła• 
bo rozwinięta wielowarsztato
wość oraz niedostate<:zna pra• 
ca brygad remontowych. Ist
nieje tam zaledwie 9 zespo• 
łów przędzalniczych, a posto
je organizacyjnB wzrosły · ze 
194.5 w marcu w stosunku do 
zaplanowanych, do 250 proc. 
w kwietniu. Znamienne rów
nież było zaniżenie obrotów 
na niektórych maszynach, o 
około 20 proc. W wyniku tych 

1 r.iedomagań ucierpiała tkalnia, 
. gdzie po&toje z braku osnów 
«ięgają wielu godzin. Np. 
tkacz.ka Krystyna Gat.ner 
miała w kwietniu 70 go-
dzin postoju, zaś tkacz Zyg
munt Racuk przy pełnieniu 
Warty Bierubow9klej przekro
czył Mienny plan w ciągu 
dw6ch dni, a trzeciego, z bra
ku wątku, nie WYkOnał nawet 
swej normy. 

Również w ~alni na tere· 
nie centrali występują niedo
magania - stwierdził tow. 
JANICKI. - Brak .tam zupel- . 
nie powiązania pracy grup 
partyjnych z grupami związ• 
kowymi. Nie otrzymują one 
konkretnych W)'tycznych. Od· 
łogiem leży także sprawa ja
kości produkcji. W tkaninach 
powstają tego rodzaju błędy, 
które wyraźnie wskazują na 
złą organ.izaclę pracy I ni·?· 
dbalstwo. Najczęściej bowiem 
spotyka się: grube nici, ciąg
nące się przez całą sztukę, 
gniazda, błędy wątkowe, brak 
nici w tkaninie, Jest to bez-

' względnie wina Instruktorów 
Cld<lziałowych oraz majstrów. 
Nie9tety jednak, odpowie
dzialni ze jakość maj~trowie 
:Bartczak, Ciszewski i Mlro~.
aki tłumaczą nls!tll jakość złą 
przęd:ią osnowową i watkową1 
ale nie poczuwają się do obo
wigzku wyłapywania tych 
błędów, wskazywania na nie. 

Jedną z poważnych bolą
czek zakładów iest brak W)'• 

kwalifikowanych kadr - po
daje tow. CHOJNACKI. -
Komisja techniczno • meto
dyczna, mająca za zadanie 
rozwinąć przy pomocy orga
nizacji partyjnej i itruo związ
kowych szeroką akcj~ popu
larvzriwania meto<ly inż Ko
'~alewa oraz upowszechniać 
doświadczenia przodujacych 
tkaczy po ich przeszkole-
niu - przejawiała bardzo sła· 
bą działalność, a naRtępnie w 
ogóle przestała istnieć. Prz<?· 
szkolono dotychczas 72 tka· 
c?:y, .lecz nie analizuje się lch 
w:vników i nie \vvciąga żad
nvch wniosków. Brak również 
pod!rtaw0wei sprawnzcJawczoś
ci. Zarówno w centrali, jak f 
w oddziałach załoga nio. zdnj~ 
sobie sorawv z w~żnoścl I 
zn:iczenia s~kolenia. Co wii!
cej, niezrozumienie to ujaw-

Chaotyczna i bezplanowa 
praca centrali u~docznla się 
jeszcze bardziej w oddzla le II 

stwierdzają tow. tow. 
ł.UKASZEWICZ I DaECZKO. 
- Wskutek niestosowania do 
1 kwietnia planowych remon
tów kapitalnych, park maszy~ 
nowy nie może podołać wzmo
żonym zadaniom. 

Zaniedhanie maszyn w zna
cznej mjerze uniemożllwiło 

wprowadzenie akordu w zgrze
blarni, co z kolei powoduje 
stosunkowo niskie zarobki, ·a 
stąd płynnośt kadr. Ponadto 
znaczna ilość „wyrobionych" 
wrzecion jest przyczyną pro
dukowania nierównej przę
dzy, a naste-pnie obnizenia ja
kości w tkalni. 

W oddziale I Istnieją dąze 
możliwości przejścia na wie
lowarsztatowość - pisze tow. 
DUKOWI CZ. Uwarunko
wane jest to przesunięciem 
maszyn skrecarkowych do ln
neiro pomieszczenia. co po
zwo!iłobv na odpowiednie roz
mieszczenie krosien. Jest to 
tvm ważniejsze, że postoje z 
braku obsługi slę~ają 10 proc. 
W oddziale I istnieje pongdto 
wiele typowych braków. wv
nikaiących ze zie.I organizacji 
pracy, niedostatecznei:o po-

Nie doceniono. że oodstawą 
mobilizowania załoai do wy
konywania planów jest do
I>rowadzenie ich do maszyn 
Kierownik tkalni orzekł bo
wiem, źe karty przy mąszv
nach mogą poginąć. Całą do~ 
kumentację zamknięto więc 
„pad kluczem". 

Z sytuacją w zakładach za
poznany był dobrze Centralny 
Zarząd Przemysłu Wełniane
go. Jednak dopiero w ostat
nim okresie przyszedł zakła
dom z pozytywną pomocą 
techniczną. Lecz nie przepro
wadzona dokładnie i skutecz
nie analiza błędów or1taniza
cyjnych nie może dać należy
tych rezultatów. 

Dyrekcja wspólnie z organi
zacją partyjną winny zajrzeć 
jeszcze raz do porzuconych 
protokółów z narad, prteana
lizować swe błędy, ustalając 
konkretny plan i ścisłe termi
ny usuwania niedomagań. 

Ob. Golisz-wzorowy mechanik 
ZPDz -im. Durocza 

- Gdy na mojej zmianie 
J)r~c~Ję...., mec,hanik Gol!Az, 
maszyny· idą jak w zegarku -
QP<?wiąda 1• lpl\j~ter szw.alnl 
ZPDz im. Duracza ob. Stefa-
niak. . 

skali .rocznej. Inne Uspraw
nienie polegało na utrwaleniu 
ochranlacilf do igieł na ma
azynach 'tzw. „oYerlck.ach". 
Obecnie 1>rzygotowuje ()Il no
we wni06kl, mające na celu 
udoskonalenie chwytaczy I ło
żysk. 

W codziennej .swe.I pracy 
stosuje wiele pomvslów, ulep
neń i C>S7.Czędnoścf. Dla ucz
czenia 60 rocznicy urodzin 
tow. Bieruta zobowiązał się 
wykcnać 30 noży do maszyn 
- dziurkarek u zużytych pi
łek do cięcia metali oraz 5 
chwytaczy do stebnówek łań
cuszkowych, reallzu.iąc swój 
czyn na 18 dni przed termi
nem. 

Ob Golisz sumiennie I wzo
rowo wypełnia swe obowiąz
ki. Sprawnie usuwa wszel
kie uszkodzenia przy maszy
nach, udi:iela niedoświadczo-

Ob. Józef Golisz jest wielo-

~ szwaczkom rad I wska
zówek, jak obchodzić się z 
maszyną. 

krotnym racjon<ilizatorem. 
Dwa lata teqm uu;tosował no- · 
życe do krojenia taśm, co 
prz;ysporzylo zakładowi po
nad 33 tys. 06zczędności w 

Wydajną pracą ob. Golisz 
przyczynia się w znaczn,r.m 
stopniu do wykonania '1a· 
nów szwalni. 

H. WROBLEWSKA 
ZPDz Im. Duracza 

Jut tylko klika dni dzieli nas 
od ogólnopolskich zawodów kores
pondencyjnych w lekkoatletyce. 
\V L~dzl na stadl on1e z~ „ Włók
niarz startować będ- zawodnicy 
wszystktuh zrzeszeń, natomiast na 
stadlon1e ,.Wld?.ewa" zawodnlcy t 
zawodn!czkl szkół Wydziału Oś
wiaty i DOSZ. 100 najlepszych 
wyników męskich i $0 wynikOw 
kobiecych z katdej konkurencji, 
obliczonych według tabell fińskiej, 
będzie stanowiło rezultat osta\ec„ 

Akademicki turniej 
siatkówki 

ny. Pożędany Jest więc udział Jak 
najwJększeJ lic7.by zawodników t 
taWodniczek, gdy:t nie ma tad
nych ogranicr.eń w starcie. Kon
kurencje męskie obejmują: bieg 
100, 1000 i 3000 m, skok wzwyż 
I pchnlęc1e kulą (7 kg dla wszyst
kich). 

Kobiety sta.rtowa<! będą tylko w 
trzech konkurencjach : bleg 60 m, 
skok w dal I rzut dy•kiem K•· 
1en<1arzyk lmprez przewiduje w 
tym samym drtlu mistrzostwa Pol-
sk ' w trójboju do SPO na szcze
blu kćl. Główny Koml1et Kul tury 
Fizycznej poleca zaliczyć w,Ynlkl 
zawodów korespondencyjnych do 
trójboju lekkoatletycznego n• 
SPO. Jest to posunlęcle bardzo 
dobre, gdyż spełni •ię b. ważny 

W dniach n. 17 I 18 bm. na warunek, by wyniki do odznaki 
centralnym ko rcie w Parku Po- SPO były uzysk ;wane w zawo
niatowskiego rozegrany 1ostan1e di:tch . NJedzielną imprezę można 
turniej siatkówki męskiej parnię- załlczyć wlę będzie do Imprez 
dzy AZS Łodzi, Warszawy, Kra- ma-.:owych. 
kowa i Poznania. Termin z;głoezeń do tawodów u-

Przedsprzedat. błletćw odbywa I pływa z dniem ts maja. Zgłosze-
slę w lokalu AZS Cui. Plotrkow- nla należy kierować do Sekcjl 
ska łl) w godzinach od IO do 17. Lekkoatletycznej t.KKF, ul. Plotr-
Początek gier o godz. 16.SO. kawska 87. 

W drodze powrotne) do kraju 
P olska B rozegra w dniu 25 bm . 
w aukareszcie mecz. z drutyną 
rumuńską. 

Heller - arcymistrzem 
ZSRR w szachach 

Za wyniki, osiągnięte w 
turnieju o mistrzostwo ZSRR 
w 1951 roku i w turniejach 
międzynarodowych, Wszech
związkowy Komitet dla Spraw 
Kultury Fizycznej i Sportu 
nadał E. Hellerowi. popularne
mu szachiście radzieckiemu, 
tytuł arcymistrza ZSRR. 

E. Heller jest studentem V 
roku wydziału ekonomiczne
go Odeskiego Państwowee;o 
Uniwersytetu im. Mieczniko
wa I liczy zaledwie 27 lat. 

Wzmóc walkę z alkoholizmem 
W kwietniu, w łódzkich 

sklepach, barach I restaurac
jach sprzedano ogółem 237 
tysięcy litrów wódki. Oznacza 
to, że w- ubiegłym miesiącu 
na głowę miP.szkańca Łodzi, 

bez względu na wiek i pleć 
przypadło wa wie pu pół litra 
wódki. 

W I kwartale br. władze 
MO i Wydział Komunikacji 
Prezydium Rady Narodowej 
przeprowadziły kilkanaście 
lotnych kontroli, w wyniku 
których stwiP.rdzono, że 55 

kienwców prowadziło samo· 
chody w stanie nietrzeźwym. 
Pijacy zostalf ukarani i ode
brano im prawa jazdy. 

Cyfry te mają swoją wy
mowę. Swiadczą one, że mie
szkańcy naszego miasta są 
jeszcze zbyt mało uświado -
mieni o zgubnych skutkach 
nadużywania alkoholu, źe za
równo związki zawodowe jak 
I organizacje społeczne nie
frasobliwie u•tosunkowują się 
do tei:o poważnego zal!adni•· 
ni a. 

;państwo nasze przeznacza 
olbrzymie fundusze na wal
kę z alkoholizmem. W Łodzi 
czynne 8~ trzy specjalne po
radnie przeciwalkoholowe: 
przy ulicy Obrońców Stalin
gradu 76, Narutowicza 59 I 
Leczniczej 6, a w br. podabnP 
przychodnie powstaną w" 
wszystkich miastach powiato
wych. 

w 
ln•eresująca wys!awa książki 

Zasadniczej Szkole Budowlanej CUSZ 

W celu ograniczenia spo:!y
r.la wódkl P1ezydium aząd11 
uchwaliło podniesienie cen 
sPJrytu'u I wódek. O celowo
ki teg1J zarządzenia najlepiej 
świadczy fakt, że w ciągu 
ostatnich dwóch dni w skle
pach łódzkich niemal o 60 
proc. zmnfojszyła się ilość 
sprz~dawanych napoi alkoho
lowych. W Zasadniczej Szkole Bu

dowlanej CUSZ, w Łodzi, przy 
ul. Rybne.i 15, nastąpiło przed 
kilkoma dniami otwarcie wi
staWY ksiązki. W tej radosnej 
uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele władz szkol
nych, ZMP, grona pedagogicz
nego I młodzież szkolna 
Wystęwa mieści się w piek

nie udekorowanej sali. Obok 
portretów przywódców naro
du polskiego umieszczono por
trety wyhitnych, postępowych 
poetów i pisarzy polskich. Wy
stawa obejmuje następujące 
działy: literatury m3rksistow
skiej, literatury technicznej 
oraz literatnry pięknej. Na tP
renie wystawy znajduje się_ 
kiosk, gdzie można Mbyć 
książki :& różnych dai!azin. 

Szczególnym zainteresowaniem 
młodzieży cieszy sie literatura 
techniczna. Wśród eksponatów 
wystawy zwraca uwagę mapa 
plastyczna Polski obrazuiąca 
naszi: zadanlll ·1 · osi11gnięcla w 
dziedzinie rozwoju przemyf!u, 
rolnictwa i oświaty w Planie 
6-letnlm. 
Należy z uznaniem podkreś

lić, że duży wkład pracy w 
popularyzowanie wystawv da
ły nauczycielki języka pol
s!dego, obywatelki Brotowa i 
Morowańska. Dzięki nim mło
dzież zrozumiała znaczenie 
wystawy dla podniesienia ich 
wiedzy zawodowej i ogólnej. 

T . BARARSKI 

Zasadnicza Szl(nła Budowlana 
cusz 

Nie należy jednak zapomi
nać, .że akcja ta ma szanse 
powadzenia tylko wtedy. gdy 
weźmie w niej \!dział całP 
społeczet\stwo. W pierwszym 
rzędzi' zwalczanie alkoholiz
mu ·jest zadaniem związków 
zawodowych, które, niestety, 
jak dotąd, nle mogą się po
szczycić zadnymi osiągnięcia
mi w tej akcji. Już przed 
dwoma laty Miejski Komitet 
do Walki z Alkoholizmem po
wołał na terenie naszego mia
sta 150 zakładowych komite
tów przeciwalkoholowych 
Działalność ich z małymi wy
jątkami skończyła się z dniem 
ich powstania. Pozbawione o
pieki rad zakładowych, In
strukcji z· poszczególnych 
zwlazków, komitety te roz
padły się. a cały wysiłek or
ganizacyjny poszedł na mar
ne. 

A przeclet walka z alkoho

Wi.osenny Koncert Pokoju 
w hali „ Włókniarza" lizmem - to walka z bume

Krystyna Nycówna, Danuta lanctwem, to walka o więk
Debichowa, Wayda, Zenon szą wydajność pracy, o ob
Horlor - skrzypce. nlżkę kosztów własnych. A-

W czwartek, 15 maja br. 

Bi!ety w cenJ e 1 zł. i fi 7.ł. na liza przeprowadzona przez 
do nabycia w Miejskim 0-1 inspektoraty centralnych za-
ś k „ rządów w .zakładach pracy, 
rod u JnformacJ1 oraz w za- kt. . k ł kw1'et . ora me wy ona 'li w -
kładach pracy. niu planów produkcyjnych, 

11 klasa I Szkoły I TPD dojdzie do matury 
w pełnym składzie 

o godzinie 18, w hali „Włók
niarza" na Widzewie („Wi
ma"), Polskie Radio organi
zuje imprezę pt. "Wiosenny 
Koncert Pokoju". W koncer
cie udział wezmą: chór I or-. 
kiestra Polskiego Radia pod 
dyrekcją Henryka Debicha, 
kwartet Polskiego Radfa, o
raz soliści: Jadwiga Kenda, 

Dochód z powytszej lmprr>- wyraźnie wykazała, że mi~
zy przeznaczony jest na po- dzv innymi zaciążyła duza 
moc sanitarną dla Korei. ilość opuszczonych godzin .i:ir~

cy spowodowana przez p1ian-

Konferencja organizatorów 
placówek wczasów dziecięcyc;h 

stwo. 
Tego stanu rzeczy dłużej to

lerować nie można. Związki 
Zawodowe powinny niezwłocz
nie przystąpić do uąktywnie
nia i' 11rnasowienla zakłado
wych komitetów przeciwalk~
holowych, by z pełną energią 
walczyć o zllkwido~anie pia~ 
gi alkoholizmu, te) ponure.1 
spuścizny ustroju kapitalisty
cznego i okupacji. 

I Szkoła Towarzystwa Przy
jadół Dzieci została zorgan i
zowana jako pierwsza szkol& 
świecka w Polsce Ludowej. 
Wyrosła ona z potrzeb społe
czeństwa łódzkiego. Takiej 
szkoły domagali się rodzice, 
którzy chcieli, by dzieci ich 
były wychowywane w duchu 
materialistycznego poglądu na 
świat, opartego na gruntow
nej i rzetelnej wiedzy, oraz w 
myśl zasad wychowania socja
listycznego. 

I Szkoła TPD, jako pionier
ska na terenie Łodzi, miała 
niełatwe zadania. Na począt
ku jej istnienia trzeba było 

mobilizować i aktywizować 
uczniów, rodziców i personel 
nauczycielski, stwarzać pod
stawy prawdziwego kolekty
wu szkolnego. Dużo pomocy o
kazali w tym wzg!ęd zie n
dz i ce, którzy rozumieli c~l 
szkoły, sens nowel!o svstemu 
wychowania, wolnego od tra
dycji szkoły burżuazyjnej. 

W takim klimacie uczniowie 
obecnej klasy iedenastej zdo
bywali wiedzę i kształtowali 
5woie charaktery, aby w roku 
Bzkolnym. 1951 - 1952 złożyć 
meldunek o pełnym, stupro
centowym przygotowaniu do 
egz<1minów maturalnych. 

Nie należv sadzić, że Ich 
droga do matury była prosta, 
wolna od upadków i wzlotów, 
:l:e nie nastręczała głębokich 

konfliktów wychowawczych. 
By!\ wśród uczniów tej klasy 
tacy. którzy uczyli się słabo, 
licząc na przywileje, które 
miałyby ;vynikać ze społecz
nych zasług ich rodziców. By
li też tacy. którzy swym źle 
pojętym indywidualizmem, 
sobiepallstwem wypaczali so
cjalistyczny styl pracy i rte
mobilizowali kolektyw klaso
wy. Ale byli też I tacv ucznio
wie jak Dorenblat, Kleczew
sk.::, Rzeźnicka, Wedman i Bie
las. którzy swoją wzorową po
stawą, aktywnością i ambicją 
przeciwstawiali się tym szko
dliwym tendencjom. Rada Pe
da_gogicma. mając w nich 
sprzymierzeńca w klasie. moa:
ła realizować program nau
czania i wychowania. Przy jej 
wydatnej pomocy klasa wy
równała półroczne opóźnienie 
z lat poprzednich (szczególnie 
w zakrede fizyki i matematy
ki) i gruntownie przerobiła 
materiat klasy 11. Stało się to 
m. in. dzieki zorganizowaniu 
samopomocy koleżeńskiej w 6 
gruoach samokształceniowych. 
Dużą rolę wychowawczą 

sp„ł:iialy systematvczne nara
dy produkcyjne. Umożliwiały 
one proporcjonalne rozłożenie 
zadań w zakresie nauczania l 
wychowania na cał.v kolek
tyw klasowy, tj. Radę Pedago
giczną , rodziców, Zarząd Ko
la ZMP i samorząd klasy.-

Uchwały i zobowiązania, J)O· Wydział Oświaty Prezydium RN 
dejmowane na naradach, były m. t.odzi oraz ORZZ zawiadamia
skrupulatnie notowane i o- ją, że jutro, 15 bm. o godz ._ 11, 

ł bl. · I w sa!l Młodzieżowego Domu Kul-
i aszane Pl_l 1czme, aby n!e tury, ul. Moniuszki ła, odbędzie 
wymykały stę spod uwagi osob sie konferenc;a wszystkich orga
odpowiedzia!nych za ich WY- nlzatorów placówek wczasów dzle-
konanle cięcych (szkół I zakładów pracy). 

• NP konferenc j i omówione zostaną 
Zarząd Koła ZMP oraz sa- ,m. ln. wytyczne organizacji wcza

morząd klasowy działały nie sów dziecięcych w 1952 r., przy
'w odosobnieniu. lecz kolek-
tywnie. Główny nacisk w ich 

dział placówek poszczególnym or
ganizatorom or az ~prawa planu 
przewozów kolejowych dzieci. 

Na konferencję winni przybyć 

kierownicy i dyrektorzy szkół or
ganlzuJ~cych placówki kolonijne, 
przedstawiciele Komitetów Ro
dzlclelsklch , kierownicy referatów 
socjalnych l przedstawicleJe rad 
zakładowych. 

pracy położony był na wyniki 
nauczania i kształcenie iden
loglczne. Zasługą Koła ZMP 
jest, iż zasięgiem swej pracy 
id !<Jlogicznej obejmowało ono 
nie tylko młodzież zorganizo
waną, ale wszystkich uczniów 
klasy 11, którzy zresztą b.ar-. 
dzo chętnie uczęszczali na ze
brania Koła ZMP. 

· Cyrk Nr 7 rozbił swe namioty w Łodzi 

Wysiłek klasy 11 był w bie
tącym roku szkolnym maksy
malny, a styl jej pracy zasłu
guje na miano socialistyc7-
nego. Uczennice, które na po
czątku roku szkolnego budzi
ły poważne obawy, mają dziś 
wyniki nauczania dostateczne. 

Do dobrych wyników nau
czenia przyczyniła się poważ
nie ·sumienna i oflarn11 praca 
personelu nauczycielskiego, 

Te wszystkie czynniki spra
wiły, że 11 klasa I Szkoły 
TPD przystąpi za kflka dni do 
egzaminów maturalnych w 
pełnym składzie. 

M. BIAŁEK 
dyr. I Szkoły TPD w t.odzl 

Na Placu Ntepodleglo~ci jut od kilku tygodni go§cł Cyrk 
Nr 1. 

NA ZDJĘCIU: Olb„zymi namiot C11„ku N„ 7. 

A. BIERKOWSKI 

SRODA, 14 MAJA 1952 r. 

12 .04 Dziennik. 13.3Q. „Wszechni
ca Radiowa" - kurs wstępny . 13.45 
Dla klasy V, VI l VII - audyc ja 
sło\l/no-muzyczna. tł . 10 Muzyka 
symfoniczna-popularna. 14 .30 K on· 
cert rozrywkowy. 15.10 Wspomnl"!
nia robotnicze. 15.30 Dla św ietl ic 
dziecięcych - gazetka świetlico· 
wa. 16.00 „ Wsiechnlca Radlow~·· t. 
16 .2-0 ,.Z m ik r ofonem przez mi asto 
l wieś' . 16 .35 Muzyka rozrywko
wa. 17.00 Wiadomości popołud nio
we . 11 05 PJgadanka sportowa. 
17.15 Reportaż pt. „W atelier fil
mów rabularnych". 17 .35 Koncert 
życzeń. 17 .4~ Radiowy kurs Język• 
rosvJsklego dla ?aaw~n~n\\o"'Bnvrh . 
18.0o Koncert soll•tów . 18 30 

Wszechnica Radiowa'• li. 18.SO 
Koncert Orkiestry Mandolin11'tów. 
19 .10 Audycja śwlelllcowa 19 .30 
Muzyka t aktualności. 20 OO Kon
cert. 20 40 AudycJa literacka . 21 OO 
Dziennik. 21 30 Rosyjska muzyka 
symfontr?na. 22 .00 Kronika kul· 
turalna . 22 .ao Kameralna muzyka 
polska . 23 .00 Koncert symfonicz
ny 23 .50 Ostatn ie wiadomości. 

Ludność Niemieckiej Repub!!lci Demokmtycznej entuz1a
stycznie witała pr<ejeżdżajqcych kolarzy 

NA ZDJĘCIU: w jednym z mia$feaek niemieckich. 
CAF - fot Z,vgm. Wdowi1·1skl 

Zmiana w terminie 
rozgrywek piłkarski ch 

W twiązku ~ mlędzypańshvo ... 
wym meczem piłkarskim Polska 
- Bułgat·Ja 18 bm.y.~ Warszawie, 
mecz o Puchar Zlotu między 

CWKS I Ogniwem (Kra'kóW) prze
łożony zos tał na sobotę, 1'1 bm. 

Przełożono również • terminy 
\Va rsza\vskich spotkań drużyn II
I gowych: S;>ójnla (Warszawa) -
Wlókniar~ (Widzew) na 15 czer\\"'
ca, a Gwardia (Warszawa) - Spój-

Z Filharmonii Łódzkiej 

nta (Tomaszów) - na 2'9 czerwc·a 
br. 

Na dz 1 eń 12 czerwca br. prze• 
ło1 ono terminy następujących . od
lotonych spotkań o mistrzostwo 
Il Ligi: 

Gwardia (Szczecin) - Kolejar.z 
(Bydgo~zcz) - grupa t, Gwardia 
(\Var:;zawa) - Gwa r dia (Biały
• !Ok) - grupa U, I Górnik (Wał

brzych) - Górnik (Raduonków) 
- grupa III. 

XXXV Koncert Symfoniczny 
Ostatni koncert symfonicz

ny Państwowej Filharmonii 
pod dyrekcją Zbiimiewa 
Chwedczuka wyróżnił się 
szczególnie trafnym zei;tawit:
niem utworów. Program roz
poczęła Symfonia O-dur Nr 
104 Józefa Haydna, stanowią
ca typowy przykład „wzoro
wego" klasycznego stylu. Na
stępnie wykonar.v Kohce;·t 
skrzypcowy Ludwika van 
Beethovena w budowie cało
ści i w użyciu środków tech
nicznych uwzględnia je~zc7e 

wymogi klasycyzmu. jednak 
bogactwem i żarliwością tre
ści oraz ro1machem konstruk
cji podważa już ramy te~o 

stylu. Bowiem szereg dzieł 
Beethovena, ostatniego z „kla
syków wiedeńskich", jest za
razem podtożem nowego stylu 
- romantyzmu, który pano
wać będzie w muz_vce do "<"oń'-' 
ca ubiegłell:o stulecia. Odegra
na na zakońq.enie' kon~"rtu 
Uwertura „Euryanthe" Ka.-o
la Marli Webera jest j•H u
tworem całkowicie roman
tycznym, reprezentującym ro
mant~·zm ieszc1.e skromny I 
niezbyt bujny, ale okrzepły i 

llŃ 
Z O~rodka Szkolenia 

Partyjnego 
Dzlś, 14 bm„ w lokalu 

Ośrodka Szkolenia Party.j
nego przy KŁ PZPR, ul. 
Traugutta 1, o godz. 17 od
będzie się odczyt pt. „w AL
KA NARODOWO - WY
ZWOLEŃCZA LUDÓW DA
LEKIEGO I BLISKIEGO 
WSCHODU NA OBECNYM 
ETAPIJ". 
Wstęp wolny. 

Kronika parły ina 
DZIELNICA GORNA LEWA: 
dziś o godz. 16.30 w lokalu 
Dzieln icy, ul. Wigury ł-6, od· 
będzie się odprawa dyrektorów 
t kierowników personalnych :z.. 
~renu Dzfeln~v. ------
KONFERENCJA OPIEKUNOW 

SZKOLNYCH KOt. ODBUDOWY 
WARSZAWY 

Dziś o godz. t2 w aull Il! szkoty 
TPD, przy ul. Sienkiewicza 46, 
odbędzie się konferencja opieku
nów szkolnych Kól Odbudowy 
Warszawy z. terenu m. Lodzi. 

onc:ZYTY w STOIVARZYS1JENIU 
INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW ' 

Jutro . 15 bm„ o godz. 19 w loka
lu S to\varzyszenta 'lnżynieró\v 1 
Techników Przemysłu Włóklenni
C2'.ego, ul • Piotrkowska 135, inż. 
Ebner wygłosi odczyt nt. „ Zasto
sowanie metody Int . Kowalewa w 
przemyśle odzie->..owym", a .J Kor„ 
sak nt. ..Obniżenie szczytów po
boru pa ry t wykorzvstanie c\e:~>ła 
odoadko\vego w b ielnik u baweł· 
ny". 

WYCIErZKA „ORBISU" 
DO SPALY 

W nadchodzącą niedzielę , 18 bm, 
PBP „Orbis'' organizuje pierw
sz ą w tym roku wyr 1 ec-zkę tury
styc1no. wypoc7.:vnkową do Spały. 

Zgtoszenia zblornwe I lndy..,,;
d11 al ne przylmu.le .,Orbis'', ul. 

Tokarza, szllrlerza, majstra do 
warsztatu mechanic"'.nego . ro
botników transportowych I 
gospodarczych zatrudnią na
tyrhmiast t,ódzkle Zakłady 
Ohowla.. f,ńrlź. ni. Wólr.zań
ska 12. Zgłoszen la osobfate 
przyjmuje Sekcja Person~ Ina. 

1201-K 

dojrzały stylisty7znle. Taki 
dobór utworów Jasno ukazał 
słuchaczom rozwój muzyki w 
pLczą tku XIX wieku i tyrń 
samym cały koncert miał na
leżycie popularyzatorski cha
rakter. Dyrekcja Filharmonii 
winna dołożyć starań, aby w 
przyszłości wsz.vstkie koncer
ty miały równie logicznie ze
stawiony program. 
Wykonawczyni Koncertu 

skrzypcowego, Lrena Dubiska, 
dysponuje bogatą i szlachetną 
barwą brzmienia instrum•mtu. 
Interpretacja soli<tki była 
przekonująca i uwydatniła 
rozmach szeroko rozhudo·Na• 
nej. ni~maJ „symfoniczn~~j'' 
treści dzieła . Dyrygent Zbig
niew Chwedczuk stworzył bar
dzo dojrzałą i słuszną l<onc„p
cję wykonania Symfonii I U• 
wertury, swobodną i pritoozy
stą, a zarazem pozbawioną 
przesady I dostosowaną do 
wymogów sty\u utworów . Wi
doczne było także staranne 
przygotowanie orkiestry do 
występu W całości ostatni 
koncert Filharmonii • był utla
ny 1 pożyteczny. 

KAM. . 

Piotrkowska 61 . Wycieczka wyje~ 
dzle z t.odzl w nledzlelę ok . godz. 
7 rano, w róci zaś do t.odr.I na 
godz. 22. Koszt WYCleczki wynosi 
10 zł. 

DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyturuJą na•t~ 

pujące apteki: Obr. Stalingradu 
15, Pabianicka 218, Jaracze 32, 
Stalina 50 , Wróblewskiego 54, Ko
pernika 26, Piotrkowska 67, Plac 
Kościelny B, Al. Kościuszki 48. 

Dytur poło~nlrzo-ginf'kolo~iC'ZDYł 
dzl,laj dyżuruje prze? całą dol)ę 
szpital Im. <Ir H. Wolf, ul. t.a
glewnlcka 3ł. 

PAf:ISTWOWY TEATR wo.ISKA. 
POLSKIEGO - godz. 19. - „Ban
krul". . 

PAl'lSTWOWY TEATR POWSZE
CHNY - god>:. 19 - „Damy I 
huzary" 

PAl'!!';TWOWY TF.ATR NOWY -
godz. 19 - •. Pociąg do Mar~yr1t•• 

TEATR MAŁY - god>:. ,.19.30 -
„Zielony Gil„ 

TEATR MUZYCZNY - godz 19.15 
110rteusz w piekle·• 

TEATR PlNOKJO - godz. t7 -
"Jest drożyna" 

TEATR ARLl!:K IN - nierzvnny 
CYRK Nr 7 - godz 19.30 - wl• 

dowlsko atrakcyjne.. 

BAJKA - „Statek pulapka" 
godz. 18, 20 

BAŁ TYK - „Nędznicy" I seria 
godz 17, 19. 2ł 

G.DVN.1 A Proęra m nauk.o·.vo• 
ośwla' wy Nr 22 -5 2 - godz 17, 
18, 19 - „Młodość poety'' 
20. - Program dla najmłod
szych godz. 16 

MŁODA GWARDIA (dl.a młodz} 
, .We:-:o łe zawody" - gndz 18, 
18, 20. 

MUZA - „N.a arente•' - godz 18, 
20 

POLONTA - ,,Nęóznlcy"' I sen•. 
t't)d7 \~ 10. Ul ~O 'l(I lłO 

PRZF:DWIO~mE - „Pieśń tajg!'' 
godz. IS-, 20 

REKORD - „Swinlarka i pastuch'' 
godz. 17.SO, 19.30 

ROąOTNIK - (dla młodzlety\ .,. 
„c.iery serca" - godz 17 19 

ROM.~ - .,Clenie na torach" 
godz . 18, 20 

SOJUSZ - „Rzym 
otwarte" - godz . 19. 

STYi OWY - „Pieśń taJgl" 
godz . 18, 20 

SWIT - .. Potępieńcy" 
godz. li, 20 

TATRY - „All;r.er N.swoi'' 
godz. 16, 18 20 . 

m1asto 

WT~f A .,Sumtenle'• - fodz, 
18 . 18, 20 

Wt.()KNlARZ - .. Pani Dery" 
gMz 18 i& . 18 ao, 20 io 
WO!.NOSC - . Wy<pa UO<~Aeta" 

<iorlz 16 18, 20 
ZACHĘTA „Młodość Chopina•• 

godz. 18, 20 · 
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